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Demenstracye we Lwowie. 


Zajścia sobotnie w uniwersytecie lwowskim 
wywołać muszą przykre wrażenie. Pod wpływem 
brutalnych i zbrodniczych zamachów młodzieży 
ruskiej, zadzierżgnął się silniejszy jakiś węzeł, 
wytworzyło się bliższe, niż dotąd, pokrewieństwo 
politycznego myślenia między polską młodzieżą 
uniwersytecką a społeczeństwem polskiem. Po- 
waga i rozsądek zrównoważonego w politycz- 
nem działaniu, świadomegu swoich celów naro 
du, stały się wspólną cechą wszystkich stron- 
nicbw 1 wszystkich jego odłamów, młodszych i 
starszych pokoleń. 1 wytworzyła się z tego ze- 
społenie umysłów i serc niezaprzeczona moralna 
siła, jednająca nam sympatye kulturalnego świa- 
ta, oddziałująca korzystnie na stanowisko nasze 
polityczne w państwie. Na tle teroryzmu bur- 
szów niemieckich, ustawicznych zamieszek i bó- 
jek w imiwersytetach anstryackich, przedsta- 
wiała się w sposób madzwyczaj dla siebie za- 
szczytny młudzież polska wyższych zakładów 
naukowych w Galicyi. Mieiiśmy prawo damny- 
mi być z tego, że młodzież ta ma zaufanie do 
przedstawicieli społeczeństwa, powołanych do 
kierowania losumi kraju. 

Przekonanie to oddziało także na Rusinów. 
W walce narodowościowej we wschodniej części 
Galicyi, mimo przykrych i oderwanych wypad- 
ków. nastąpiło jakgdyby zawieszenie broni. Obie 
strony stanęły naprzeciw siebie i czekały na u- 
stalenie dalszych warunków obopólnego poży- 
cia, — tego pożycia, które jest przecież konie- 
cznością dziejową, obowiązującą tak polską, jak 
ruską ludność kraju. Słowem i czynem, bo opi- 
nią prasy narodowej i posłów, zachowaniem się, 
postawą całego społeczeństwa, po- 
tępiliśmy brutalność zamachów w uniwersyte- 
tach i poza murami szkolnemi, w życiu publi- 
blicznem. Przez to właśnie wzmocniło się nasze 
stanowisko w kraju i w państwie. 

Ńagle zaskoczeni jesteśmy awanturniczym, 
brutalnym czynem pewnej części młodzieży pol- 
skiej w uniwersytecie lwowskim. W tem tkwi 
źródło pokrzywdzenia, które odruchowo 
c-czuć musi społeczeństwo polskie, nie mogące 
dla jednego i tegosamego pojęcia zamachu i 
brutalności, dwóch mieć kryteryów oceny i dwóch 
sprzecznych wydawać opinij. Co potępiliśmy u 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Namer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem. poniedziałków i dni poświatecznych, 
Dumt popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyca. 


Prenumerata wynosi: 


BOG D prz 5 


połączeniu z treścią zamieszczonego poniżej 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


ST 


część młodzieży uniwersyteckiej na podstawie błę- 


przemówienia rektora uniwersytetu lwowskiego, |dnych pogłosek dała się porwać, nie odbiło się 
prof. Marsa do namiestnika, uchylają podej-|szkodliwie na samym uniwersytecie, na rozwoju 


rzenie, jakoby kreowanie dwóch nowych katedr 
ruskich było dla senatu niespodzianką i stało 
w sprzeczności z jego intencyami. Co najwyżej” 
mogło Koło polskie mieć do rządu pretensye, 
jeżeli o terminie ostatecznym ustalenia tych ka- 
tedr nie było przez rząd poiniormowane. W tym 
wypadku był to rachunek między Kołem pol- 
skim a rządem. 

Ze zgodnych informacyj wszystkich dzienui- 
ków lwowskich wynika, że demonstracye sobo- 
tnie urządziła wyłącznie wszechpolska fra- 
kcya młodzieży. Tem bardziej zdmniewającą jest 
tedy jej lekkomyślność, z jaką pozwoliła się w 
błąd wprowadzić. Przecież jeden z najwybitniej- 
szych członków teg“ *tronnictwa jest profeso- 
rem uniwersytetu !: vwskiego i prezesem Koła 
polskiego. Z tytułu obu tych godności mógł 
więc dr Ułąbiński każdej chwili udzielić mło- 
dzieży tych samych iuformacyj, jakie obecnie 
ogłasza; to samo byłby niechybnie uezynił re- 
ktor uniwersytetu, gdyby tego od niego zażąda- 
no. O ile więc dGemonstranci sądzili, że stają. 
w obronie naruszonej autonomii uniwersytetu, 
to obrona ta okazała się bezprzedmiotową. © 


* 


* A x 


Dr Bobrzyński był i jest jednym z najwy- 
bitniejszych członków stronnictwa konserwa- 


i przyszłości Almae Matris*, do której grona, jako 
profesor honorowy, mam zaszczyt się liczyć“. 


Uw- 


| PiSu -rosyjska | 
wobec Roka perskiego w Dumie. 


Kilkakrotne głosowania Koła polskiego w Du- 
mie razem m jej większością, a nie jak dotych- 
czas z mniejszością opozycyjną, wywołało w pra* 
sie rosyjskiej wielkie wrażenie. Zaczęto mówić 
i pisać o zmianie kursu w polityce polskiej, o 
przerzucenin się Koła na stronę większości rea- 
kcyjno-rządowej. Wnioski te potwierdził nieba: 
wem przywódca partyi październikowców, Ale- 
ksander Guczkow, który w mowie swej, wy- 
głoszonej na zebranin wyborców w Moskwie, 
poruszywszy sprawę stosunków polsko-rosyjskich, 
i powiedział co następuje: 

„Taktyka polskich grup w Dumie uległa w ciągu 
obecnej sesyi pewnej zmianie. Przedstawiciele lu 
dności polskiej przeszli widocznie z dziedziny uto- 
pii na grunt polityki realnej. Niebezpieczeństwo nie- 
mieckie odegrało przytem pewną rolę. Polacy w Du- 
mie zrywają powoli swćj sojusz z opozycyą i co 
raz częściej głosują razem z frakcvami umiarko- 
wanemi. Z drugiej strony i dla nas nastąpiła chwi- 


tywnego. z którem systematyczną i nieubłaganą la, w której powinniśm, wobec ludności polskich 


prowadzimy walkę. Dlugoletnie doświadczenie 
utwierdziło nas w przekonaniu, że jedną z naj- | 
przykrzejszych dla ogólu wad tego stronnictwa 
jest arbitralnogć i antokratyzm wobec uprawnie-| 
nia innych stronnictw. Uważaliśmy też i uwa-| 


gubernij spełnić te moralne obowiązki, które 
w swoim czasie wzięliśmy na siebie. Jeszcze nie- 
dawno, w czasie najzacioklejszej walki, odrzucając 
myl prawno państwowej separacji Polski od Rosyi, 
uznaliśmy równeGbśnie za zasadę (zamieszczono to 


żamy za wskazane, podwyższenie jednostki mia-|już w naszym programie), że powinniśmy dać Po- 
ty krytycznej w ocenie postępowania dra Bo-|lakom to wszystko, co sami mamy. Wykonanie tego 
brzyńskiego na stanowisku namiestnika kraju. | zobowiązania powinno rozpocząć się od rozszerzenia 


Młodzież polska może być przekonaną, Żejna gubernie polskie zasad miejskiego i ziemskiego 
niezależne stronnictwa demokratyczne  opi- | samorządu*. ; 


nię tę podzielają i baczyć będą pilnie, aby | 
ani rząd centralny, ani krajowy, nie przekra- 
czały swojej kompeteucyi, zwłaszcza w 
kwestyi tak doniosłej, jaką jest ru- 
ska. 

Nie wątzimy też, że Koło polskie byłoby, 
także bez wysoce niewłaściwej awantury sobo- 


ruskich akademików i burszów niemieckich, tego ; tniej, zbadało dokładnie sprawę kreowania dwóch 


nie możemy także pochwalić, pomimo że sądze-| 


ną jest nasza własna młodzież. 


Przykrość niespodzianego zajścia w uniwersy-|wie rząd wyznaczył termin otwarcia tych 


| 


A 


warsytecie lwowskim, i by- 
oby zażądało wyjaśnień, na jakiej podsta- 


katedr ruskich w uni 
ł 


tecis lwowskim, zwiększa bezcelowość zamachu | katedr? Sobotnie demonstracye nietylko akcyi 
na osobę namiestnika. Co było powodemitej Kołu polskiemu nie ułatwią, lecz raczej ją 
ataku młodzieży na p. Bobrzyńskie-iutrudnią, podobnie, jak wytworzą nowe prze- 
go, — oto pytanie, narzucające się w tej przy-|szkody w odpowiedzialnem prowadzeniu polity- 


krej sprawie. 

Wedle informacyj „Słowa Polskiego“ zarów- 
no napad na namiestnika, jak dalsze demon- 
stracye przed pałacem „pod kawkami* i pry- 
watnem mieszkaniem marszałka krajowego, skie- 
rowane były przeciw „ugodowości* obu 
tych dostojników, rządowego i autonomicznego. 
Ubolewamy nad niezrozuinieniem przez demon- 
strującą młodzież politycznej roli, jaką mieć 
musi n*miestnik i marszałek wobec antagoni- 
zmów poisko-ruskich w naszym kraju. Gdyby 
jeden i drugi nie dążył do ich możliwego zła- 
godzenia, do wytworzenia „modus vivendi* mię- 
dzy polską i ruską ludnością w kraju, lecz an- 
tagonizmy te zaostrzał, — nie byłby na swojem 
stanowiska możliwym ani chwili, zwłaszcza je- 
śli zważymy, że nie jesteśmy panami w swoim 
domu, że ponad namiestnikiem i marszałkiem, 
jest Jeszcze zawistny, dwulicowy rząd au- 
stryacki w Wiedniu. 
namiestnik, jako przedstawiciel rządu, prze- 
kracza swoją kompetencyę, czy z po- 
młaięciem uprawnionej opinii kraju i poszcze- 
gólnych instytucyj, jednostronnie polityki ru- 
skiej nie prowadzi? | 
+ Już przed kilku dniami wyraziliśmy niezado- 
Jenie, że w enuncyacyach prezydenta gabinetu 
zbyt wiele słyszymy o przychylnem stanowisku 
rządu centralnego wobec postulatów ruskich i 
o zasługach namiestnika galicyjskiego nad wy- 
tworzeniem pokojowych stosunków kraju, — a 
za mało dowiadujemy się o udziale przedstawi- 


[dzie tylko o to, czy |nieconej i obałamuconej dziennikarskiemi wiadomo- 


ki narodowej w odniesieniu do Rusinów. 


(Tel Biura koresp.) 
Lwów, L4 grudnia. 

Do namiestnika, dra Bobrzyńskiego, 
przybyła w niedzielę przed południem deputacya 
senatu akademickiego uniwersytetu lwowskiago, pod 
przewodnictwem rektora prof. Marsa, który zło- 
Żył następujące oświadczenie: 

„Ekscelencyo! Wobec wczorajszego, ubolewania 
godnego zajścia w murach uniwersytetu, stajemy 
przed waszą Ekscelencyą i wyrażamy na podsta- 
wie jednomyślnej uchwały senatu akademickiego. 
oburzenie i potępienie zaszłego faktu. O iłe było 
można stwierdzić, zajście to zostało wywołane rrzez 
część młodzieży, pozostającej pod wraże- 
niem niedawnych wypadków w innych 
uniwersytetach monarchii, niemniej pod- 


ściami. Zajście to tem smutniejsze, że opiera się 
na błędnych przypuszczeniach. jakoby Ekscelen- 
cya wbrew nchwałom i z pominięciem autonomii 
uniwersytetu, utworzenie katedr ruskich w mini- 
sterstwie przeprowadził, chociaż nam wiadomo. jak 
dalece fłokscelencya, jako były profesor i obecnie 
jako namiestnik, autonomii uniwersytetu naszego 
strzeże i rozwój jego wszełkiemi siłami skutecznie 
popiera. 

„Senat akademicki, jako najwyższą władza uni- 
wersytecka, przez nasze usta jak najmocniej prze- 
prasza Waszą Ekscalencyę i wnosi proś- 


ioli polskich w tej politycznej robocie rzą: | tę, aby Ekscelencya, który zawsze odnosił się naj- 


du” Nie wątpimy, że wystarczyło to do obudze- 
ga czujności Koła polskiego i powołanych czyn- 
móków, aby w kwestyi polsko-ruskiaj nia działo 
się nic bez Polaków. Ale od tego zastrzeżenia 
do obeiżywej, czynnej napaści na namiestnika, 
droga daleka i dla odpowiedzialnych, poważnych 
kierowników opinii publicznej, niedostępna. 

. Demonstracya młodzieży lwowskiej wywołaną 
być miała tym koukretnym wypadkiem, że, we- 
śle jej opinii, rząd wiedeński, Oczywiście na 
wiosek namiestnika Bobrzyńskiego, wstawił 
duż do budżetu państwowego fundusz na 2 no- 
ye, ruskie katedry w uniwersytecie lwowskim. 
Z pominięciem opinii senatu tej instytncyl. Otóż 
w sprawie tej prezydyum Koła polskie- 
go ogłasza nastepujące „wyjaśnie- 
Aie iis 

„Rząd centralny nmieścił fundusz na te dwie 
nadzwyczajne katedry od 1 października 1909 r 
na tej podstawie, że senat akademieki uniwersytetu 
lwowskiego, nie zgadzając się na utworzenie 
rnękiej katedry chemii, oraz katedry prawa rzym- 
skiego i handlowego, wyraził zapatrywanie, że na- 
tomiast mogą być, w najbliższym czasie, 
Atworzone katedry dla zatwierdzo- 
nych już docentów ruskich 'geografii, 
oraz procedury cywilnej. Rząd centralny 
uważał to oświadczenie senatu akademickiego za 
dostateczną podstawę do wstawienia w bu- 
tizet kredytów na owe nadzwyczajne katedry“, 

Ta infermacya prezydyum Koła polskiego w 


życzłiwiej do młodzieży, raczył wyrozumiała ocenić 
nierozważny czyn, gdyż według naszego przako- 
nania, bardzo poważna część młodzieży z tem 
postępowaniem się nie solidaryzuje!* 

Namiestnik dr Bobrzyński odpowiodział temi 
słowy: 

„Dziękuję Magaificencyi za męskie słowa, skic- 
rowane do mnie, jako namiestnika cesarskiego, w 
chwili tak przykrej; dziękuję też za to, że ze strony 
uniwersytetu sprostowałeś wersyę, która do demon- 
stracyi wczorajszej miała dać pozór i miała ją tło- 
maczyć. i 

„Obejmując mój nrząd, zdawałem sobie jasno 
Spraii®, z położenia i byłem przygotowany na różne 
i ciężkie przejścia. Bądźcie też panowie przekonani, 
że zajście wczorajsze nie wyprowadziło mnie na 
chwilę ze spokoju i że z drogi wytkniętej mnie 
nie sprowadzi. Obowiązek i szczera miłość kraju 
nakazuje mi dążyć wszelkiemi siłami do łagodzenia 
narodowych przeciwieństw, doświadczenie zaś aługo- 
letnie nauczyło mnie, że ten cel na drodze poro- 
zumienia obu stron, nie zaś na dredze jedno- 
stronnej akeyi, da się osiągnąć. Tem jako na- 
miestnik kierowatem się i kieruję. 

„Niema też nikogo, ktoby tak szczerze, jak ja, 
przestrzegać chciał autonomii uniwersyte- 
tów. Ale ta autonomia, to jest wyraz legalnej 
reprezentacyi uniwersytetu, kolegiów profesorskieh 
i senatu. Z tą legalną wolą uniwersytetu mogę 
i będę zawsze się liczyć. 

„Pragne gorąco, aby smutne zajście, do którego 


To oświadczenie Guczkowa obiegło lotem bły- 
skawicy całą prase rosyjską, wywołniąc ogro- 
mną ilość bardzo różnorodnych komentarzy, któ- 
re jednakowoż w istocie swej dawały się spro- 
wadzić do dwóch zapatrywań zasadniczych. Je- 
dno, negatywne, potępiające Polaków za ich 
zwrot w strong październikowców i rzada, roz- 
wiiane przez prasę libersino-opozycyjną. Drugie 
zas najszerzej wyłuszedone w „Nowem Wre- 
mieni“, aprobująca politykę polską najnowszej 
marki. 

Najbardziej typowym wyrazem poglądów pra- 
sy liberalno-opozycyjnej były artykuły „Słowa“, 
poświęcone lej sprawie. W jednym z nich dzien- 
nik ten pisał 

„Nastrój rosyjskiej opinii publicznej jest nie- 
przyjaznym dla obecnej polityki Polaków, którzy 
postępowaniem Swojem pozbawiają się sympatyj ro- 
ayjskich sfer postępowych, rozrzedzają przyjazną 
dla kwestyi polskiej atmosferę społeczną i zrywają 
legendarną draperyę demokratyzmu, którą w oczach 
społeczeństwa rosyjskiego osłaniali sią zawsze 
wszyscy polscy społeczni i polityczni działacze”. 

W innym artykule „Śłowo” zaznaczywszy 
że „Polacy zamierzają wejść na drogę, dotych- 
czas zupełnie nieznaną w historyi narodu pol- 
skiego“, twierdzi, że „droga ta jest tak samo 
obcą dia zadań i dążeń polskiego narodu, jak 
sprzeczną z celem ogólnego odrodzenia Rosyi*. 
Większość Dumy bowiem, coraz bardziej pod- 
padająca pod władzę biurokracyi. „nie jest w 
stanie ani Rosyi wyprowadzić z błędnego koła, 
ani dla Polaków nie może stać się podstawą i 
podporą w ich dążeniach", Społeczeństwo pol- 
skie, bez wzgledu na swój nkład partyjny, za- 
wsze dążyło do porozumienia Z rosyjskiemi po- 
stępowemi żywiołami, w czem niewątpliwie wy- 
rażał sie „zdrowy instynkt narodu”. Polacy nie 
mogli nie rozumieć, że los ich jest związany 
ściśle z losem ogólna rosyjskiej praworządno- 
ści Prawidłowe postawienie kwestyi polskiej 
da się pomysleć jedynie na grnacie zwycięstwa 
prawa nad bczprawiem. Wszełkie inne stawia- 
nie kwestyi może tyłko wpóźnić jej rozwiązanie. 
Tymczasem taki właśnie beznadziejny zamiar 
powzięło Koło polskie w przypuszczeniu, że pro- 
wadzi „politykę realną”, gdy tymczasem w rze- 
czywistości popiera tylko swych odwiecznych i 
nieprzejednanych antagonistów“. 

W dyametralnie przeciwny sposób zapatrnia 
się na zmianę taktyki Xola polskiego w Du- 
mie prasa konserwatywna, rządowa i stojąca 
na usługach biurokracyi. Najlepsze pojęcie o 
tych zapatrywaniach, daje artykuł „Nowego 
Wremieni", którego też wywody w tej sprawie 
streścimy obszerniej. 

Zaznaczywszy, że Polacy przyszli wreszcie 
do przekonania, iż kadeci nic im dać nie mogą, 
pochwala ich rozum praktyczny i zdolność za- 
dowolniania się małem, jakie objawiłi przez 
przejście na stronę październikowców, a potem 
tak pisze: 

„Wiele można sobie obiecywać po obudzeniu się 
w duszach polskich ogólno słowiańskich uczuć. Kice- 
dy w Polakach serce słowiańskie przezwycięży na- 
łeciałości europejskie, a szczególnie katolickie, kie- 
dy Polacy wyzwolą się z wielu uprzedzeń, wytwo- 
rzonych przez ich mało szczęśliwą (!) histo- 
ryę, wówczas współżycie hosyan z Polakami może 
stać się zupełnie normalnem a nawet szezęśliwem, 
Rosynnie nie mają potrzeby uciskania Polaków. 
jako narodowości, Jako narodowość, Pałacy 
w każdym ravie nie mniej drogimi seren rosyj- 
skiemu, niż Czesi i Serbowie. Dawny (?) ucisk był 
skierowany wyłącznie przeciw tendencyom politycz- 
nym. Kiedy wśród Połaków zniknie politykomania, 
ustaną dążenia odśrodkowe, wówczas naród rosy j- 
ski z uczuciem silnej miłości spojrzy i na byt pol- 
ski, i na polskie obyczaje, i na język nolski, i ra 


sa 


| rezultatami. Kwestyą też jest tylko to, czy prze- 


I A. Sałomonowej, ul. Sławkowska 


literaturę, i na ich duże zdolności do nauki. Jądro 
kwestyi polskiej leży nie w Rosyi, ale w Polsce, 
w stosunku jej do Rosri, do narodu rosrjskiego i 
do każdego Rosyanina. Kiedy tylko w Rusyi spo- 
s'rzegą, że wszystko to stało się miłem Polakom, 
wówczas minie czas nieprzyjaznego lub nieufnego 
stosunku rosyjskiego rządu do polskiego kraju, 
który wyrażał tylko stosunek ludności rosyjskiej 
do polskiej, a nastanie okres svmpatyi i opieki. 
Powtarzamy — wszystko to w ręku Polaków. A 
drogą do tego: chętne, dobre i zdrowe współpraco- 
wnietwo Polaków z Rosyarami, a przedewszystkiem 
w Dumie nad ogólno rosyjskiemi kwestyami*, 

Tak przedstawia się opinia dwóch obozów ro- 
syjskich: reakcyjno-rządowego i liberalnoposte- 
powego wobec ostatniej zmiany, w taktyce 
tylko, jak sądzimy, a niew przekonaniach 
1 poglądach Koła polskiego w Dumie. Obie te 
opinie, mimo biegunowych różnie, jakie je dzielą, 
mają jednak ważną rzecz najzupełniej wspólną: 
są mianowicie bezpodstawne. 

Jak twierdzenie prasy liberalnej, że Polaków 
zbawić może jedynie opieka oportunistów kade-| 
ckich, tak samo postulat reakcyonistów, aby 
Polacy pozbyli się naleciałości europejskich i 
i katolickich, nie wytrzymują krytyki, są sprze. 
czne z rzeczywistością .W problemie taktyki pol-! 
skiej decydującą jest tylko kwestya, czy i ja-| 
kie Koło polskie zyskało ustępstwa i zonig 
nia od październikowców i jakie mogło od nich | 
otrzymać gwarancye. Wszystko inne ma znacze- 
nie drugorzędne, ponieważ historya polityki | 
stronnictw liberalnych rosyjskich w ostatnich 
czterech latach nie dostarcza tak samo danych 
do nadziei, że Polacy na sojuszu z nimi mogli- 
by cokolwiek zyskać, jak nie można z postępo: 
wania stronnictw rządowych i rządu wysnuć 
wniosku, że wszelkie próby porozumienia się z 
nimi są „a priori* wykluczone. W sprawie tej 
nie może być w ogóle zasad niezłomnych, ale 
jedynie praktyka i doświadczenie wraż z ich 


chylenie się Koła polskiego na stronę paździer- 
nikowców jest istotnie względami polityki pra- 
ktycznej dostatecznie uzasadnione. 


mt glisowaniem nad nagłością. 


(Koresp. „Nowej Beformy*.) 
Wiedeń, 13 grudnia. 

Od połowy lipca do końca listopada, parla” 
ment miał ferye. Zdawało się, że przynajmniej 
te trzy tygodnie, które były Izbie aż do nad- 
chodzących świąt do dyspozycyi. będą należy- 
cie wyzyskane. Posiedzenia odbywają się je- 
dnakże tylko bardzo rzadko i podczas gdy par- 
lament węgierski w tym samym czasie załatwił 
cały budżet na rok 1909, Izba posłów austrya- 
cka debatuje jeszcze nad nagłością prowizoryum 
budżetowego. We wtorek ma wreszcie odbyć 
się głosowanie nad nagłością prowizoryom budże- 
towego, poczem dopiero rozpocznie się dysku- 
sya merytoryczna, jeśli Izba wogóle nå- 
głość uchwali. Pewnem to jeszcze nie jest. 
Natomiast. jest wątpliwem, czy Czesi nawet po 
zniesieniu sądów doraźnych, a Niemcy po znie- 
sieniu zakazu noszenia kolorów, głosować bądą 
za nagłościa. Soeyaliści chcą głosować tylko za 
nagłością pierwszego czytania, przez co 
odesłanie prowizorynm budżetowego do komisyi 
słałoby się nieodzownem, W tych warunkach 
jest to równoznacznem z niemożliwością uchwa: 
lenia prowizoryum w drodze parlamentarnej. 
Słowieńcy i Rusini także chcą głosować prze- 
ciw nagłości, tradno więc dziś przewidzieć, czy 
potrzebna większość kwalifikowana dwie trze- 
cie się znajdzie, jeśli nawet partya chrześcijań- 
sko-społeczna. „Koło polskie i klub włoski za 
nagłością się oświadczą. 

Uchwalenie nagłości byłoby w takim tylko 
wypadku możliwem w razie zupełnego kompletu 
stronnietw rządowych, a bardzo licznych absen- 
cyj wśród stronnictw opozycyjnych. Dotychczas 
większość taka nie jest zapewniona, a 
głosowanie wa wtorek przynieść może wielkie 
niespodzianki. Jednakże z uchwaleniem prowi- 
zorymn budżetowego nie są jeszcze wszystkie 
trudności usunięte. Z dniem 31 grudnia wygasa 
przedewszystkiem ważność prowizorycznie wpro- 
wadzónego w życie traktatu handlowego 
z Serbią, który miał być w bieżącej jesieni 
definitywnie uchwalony. Z powodu spóźnionego 
terminn zwołania Rady państwa, przesilenia 
rządowego i wypadków bałkańskich, stało się 
to już niemożliwem i rząd. wobec kończącego 
się obecnie prowizoryum, domaga się od parla- 
mentu upoważnienia do jakiegokolwiek prowi- 
zorycznego uregulowania stosunku handlowego 
z Serbią. 

Agraryusze wszystkich narodów stanowczo 
sprzeciwiają się udzieleniu takiego upoważnie- 
nia, choćby na przeciąg kilku miesięcy. Uchwa- 
ienie dotyczącej ustawy, na której rządowi i mi- 
nistrowi spraw zagranicznych bardzo wiele za- 
leży, jest więc bardzo nieprawdopodo- 
bnem i wytwarza się pytanie, jak się ułożą 
stosunki handlowe państwa z Serbią po 1 sty. 
cznia. 

Wojny cłowej ze Serbią rząd sobie teraz zæ 
pewne nie życzy, aby stosunków politycznych 
mie zaostrzyć, pozostaje więc tylko „ex lex“, 
t. j. dalsze trwanie obecnego stosunku trakta- 
towego, mimo, iż upoważniema parlamentarnego 
niema, albo stworzenia stann „legalnego przy 
pomocy $ 14. 

Nie wiadomo, którą drogę rząd wybierze, ale 
zdaje się, że § 14. już nie wstrzymamy. Jeżeli 
ominie nas przy tej sposobności,- to wejdzie w 
życie przy następRćj która szybko się nadarzy. 
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Widoki ntworzenia gabinetu parlamentarnego 
i zmartwychwstanie koalicyi są, przy panują- 
cem dziś naprężeniu i braku dobrej woli u Niem- 
ców, bardzo małe. Dopiero z końcem 
stycznia rząd chce znowu zwołać parlament, 
a jednem z pierwszych przedłożeń będzie wów- 
czas naturalnie ustawa o kontyngencie 
rekrutów. Rzecz jasna, że znowu musiałby 
to rząd uczynić w formie wniosku nagłego. Ale 
skąd rząd weźmie większość dwóch trzecich dia 
nagłości takiego wniosku, skoro nawet prowi- 
zoryam budżetowe na takie natrafia trudności. 

Rozstrój i dezorganizacya w parlamencie o- 
becnie większe, niż kiedykolwiek. Nie ma zorga- 
nizowanej opozycyi ani organizacyi większości 
rządowej. Wszystkie kombinacye polityczne są 
niepewne, bo ci, którzy je zawierają, nie są pe- 
wni, że układy będą przez stronnictwa ratyfi- 
kowane. Mamy za dużo stronnictw, za dużo in- 
dywidualizmów, a za mało indywidnalno- 
ści w parlamencie austryackim. Wszystko to 
sprzyja powrotowi rządów $ 14, 

Parlament chce żyć, ale brak mu sił do ży- 
cia. Dotychczas nie wynaleziono trwałego środ- 
ka ożywczego. Niektórzy uważają reformę 
regulaminu Izby za taki środek zbawien- 
ny. Niemcy są jednak przeciwni takiej refor- 
mie, któraby ich pozbawiła możności obstruk- 
cyi; zmiana regulamiun pozostanie więc nadal 
„pium desiderinm*: rządu. Tem mniej można, 
myśleć o przeprowadzeniu tak radykalnych: 
środków, jak zmiana kompetencyi Rady pań- 
stwa. Niemcy stoją na przeszkodzie przeprowa- 
dzeniu wszelkich reform, których państwo do: 
życia potrzebuje. Aktuaryusz sejmowy, czy też 
bumel studencki, wszystko jest dla nich dość 
ważnem, aby nie cofnąć się przed rozbiciem- 
parlamenty, a z niem i państwa samego. 

Doskonałą próbkę objektywności i sprawie 
dliwości niemieckiej, znajdujemy dziś w prasie 
wiedeńskiej, która oburza się na młodzież pol- 
ską we Lwowie za onegdajszą demonstracyę.— 
Nie wchodząc w krytykę tych demonstracyj pod- 
nosimy tylko fakt następujący. Gdy niedawno 
studenci włoscy podnieśli w auli uniwersytetu 
wiedeńskiego okrzyk włoski na rzecz ntworze- 
nia uniwersytetu w Tryeście, Nremoy rzuciłt 
się na nich z kijami w ręku za to „naruszeniń 
niemieckiego charakteru uniwersytetu wieter- 
skiego“. Gdy jednakże polscy studenci we Ewo- 
wie protestują przeciw utworzenin dwóch no- 
wych katedr ruskich na wszechnicy pol- 
skiej, nazywają to „brutalnością“ i dowodem 
uciskania Rusinów. Jest to drobnostka, ale cha- 
rakterystyczna dla sposobn myślenia Niemców 
i miary, z jaką traktują iane narody. — Im 
wszystko wolno — innym nic. Dłatego też w 
Austryi do zgody narodowej przyjść nie: mg 

z, 


Zmiana W sytuacyi. 


Kosztem upokorzenia wobec Turcyi i Rosyi 
pragnie dyplomacya austryacka wycofać się: 
z fatalnego położenia, w jakiem znalazło sie 
państwo z powodu ogłoszenia aneksyi Bośni i 
Hercegowiny. Wedle opinii dzienników wiedeń- 
skich, która znalazła także swój wyraz w zwyż: 
ce giełdowej, sytuacya na wschodzie 
polepszyła się. Objawami tego zwrotu są: 
podjęcie rokowań z Portą przez amba ' 
sadora anstryackiego margr. Palłavtkcinie- 
go i tendencya rządu tureckiego (nie komiteti 
młodotureckiego) ku złagodzeniu bojkotu towa: 
rów austryackich, a nadto wdrożenie rokowań 
o porozumienie z Rosyą. | 

Jest to najoczywistszy odwrót hr. Aeren- 
thala ze stanowiska, jakie pierwotnie zajął byi 
wobec Turcyi i Rosyt. 

Niezależnie atoli od tych dyplomatycznych 
kroków posuwają sie przygotowania wo- 
jenne na półwyspie bałkańskim. 


(Teiegr. „N. Reformy*.) 
Konstantynopol, 14 grudnia. 


Margrabia Pallavicini złożył wczoraj wi- 
zytę w. wezyrowi i ministrowi spraw zagr. i 
rozpoczął rokowania w sprawie porozu- 
mienia z Portą w sprawie aneksyi. 


Bojkot w Turcyi. 

Konstantynopol 14 gradnia. 
Rada ministrów uchwaliła zastosować suro- 
we zarządzenia, aby urzędy cełowe w 

bojkocie nie brały udziału. 

Frankfurt, 14 grudnia. 
„Frankfurter Zeitung“ donosi z Konstan- 
tynopola: Komitet bojkotowy rozwija 
swoją działalność z niesłychaną energia. 
Przy wszystkich posyłkach, idących do wnętrza 
kraju z jakiegokolwiek punktu wyładowania 
żądają tragarze poświadczenia ze stro- 
ny komitetu bojkotowego, że firma 
spedycyjna należy do komitetu. W- przeci- 
wnym razie tragarze odmawiają służby. 


Kompensacye dla Turcyi. 
Frankfurt, 14 grudnia. 

„Frankfurter Zeitung“ donosi z Konstam 
tynopola: Przed wczoraj przybył tutaj z Wie- 
dnia austro-węgierski agent cywilny Oppen- 
heimer, rezydujący w Salonice. Oppenhei- 
mer przywiózł notę anstro-węgier- 
skiego ministra spraw zagranicz 
nych, br. Aerenthała. którą hr. Palła- 
vieini, ambasador austro-węgierski. w Kon- 
stantynopolu, miał wręczyć w sobot 4-po 
południu wielkiemu wezyrowi Ade É 
tycznego tekstu noty niema jesztze. wyrazi 
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ena gotowość gabinetu wiedeńskiego do rozpo- 
częcia z Portą rokowań o finansowe kom- 
pensacye za aneksyę Bośni i Herce- 
gowiny, nie stawiając warunku, aże- 
by najpierw ustał bojkot. Potwier- 
dza się, że Austrya skłonna jest do 
nstępstw, a wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa także Turcya po rozpoczęciu 
rokowań, zajmie stanowisko więcej 
ngodowe. Istnieja przekonanie, że Turcya 
w ciągu 24 godzin mogłaby usunąć bojkot. 
Agent cywilny Oppenheimer weźmie obok hr. 
Pallaviciniego udział w rokowaniaph. 


0 traktat serbsko-czarnogórski. 
Berlin, 14 grudnia, 

„Wossische Zeitung“ donosi z Belgradu: 
Z powodu ogłoszenia w „Vossische Zeitung“ 
treści traktatu sojuszowego pomiędzy Serbią a 
Czarnogórą (urzędownie mu zaprzeczono. Przyp. 
red.) panuje tutaj w kołach dworskich i rządo- 
wych wzburzenie. Na podstawie informacyj, 
otrzymanych od serbskiego posła w Cetynii, Jo- 
vanowicza obwiniają tutaj Czarnogórę 
o umyślną niedyskrecyę. 

Umowa co do pieniężnego popie- 
rania Czarnogóry przez Serbię, 
tndzież porozumienie co do sfer 
obustronnych interesów w Austryi 
i Turcyi, nastąpiło na podstawiepro- 
pozycył ks. Mikołaja z r. 1904, a ezęścio- 
wo na podstawie rosyjskiej pracy etnogra- 
ficznej z r. 1899. Po jednym egzemplarzu raty- 
fikowanego traktatu posiadają król Piotr i ks. 
Mikołaj. W rządowych kołach belgradzkich wy- 
mieniają nazwisko pewnego czarnogórskie- 
go urzędnika państwowego, jako 
zdrajcy traktatu. 


Czarnogóra wobec traktatów. 
Cetynża 14 grudnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
ministra skarbu, polecające władzem cłowym sto- 
sowania od dzisiaj najwyższej taryfy cło- 
wej do towarów z temi krajami — z któremi 
Czarnogóra nie zawarła traktatn handlowego. 


Bekoracya Milovanowicza. 
> Belgrad 14 grudnia. 
Król nadał ministrowi spraw zagranicznych 
Miłovanowiczowi, w uznaniu jego zasług -dla 
sprawy serbskiej, order Białego Orła I. klasy. 


Strajk kolejowy w Serbii. 
Berlin, 14 grudnia. 

„Lokal Anzeiger“ donosi z Belgradu: 
Z powodu przeciążenia pracą i sporów o płacę 
wszryacy robotnicy kolejowi w Serbii 
grożą rozpoczęciem strajku z począt- 
kiem bieżącego tygodnia, jeżeli minister handlu 
nie uwzględni ich żądań. Strajk wywołałby 
wielkie kompłikacye w ruchu kolejowym na 
Bałkanie. 


Zandarmerya macedońska. 
Konstantynopol, 14 grudnia. 
Porta wystosowała 10 b. m. notę do rosyj 

skiej ambasady z doniesieniem, że zgadza się 
na zbiorową notę ambasadorów z 3 
października, zawierającą propozycyą ar- 
lopowamia na nieograniczony czas oficerów ma: 
cedońskiej żandarmeryi. Porta zastrzega sobie 
uregulowanie ich sprawy i wyraża im podzię- 
kowanie za służbę. 


l Towarzystw upiększenia RMIKOWU. 


W sali Bauku galicyjskiego dla handla i prze- 
mysu odbyło się wczoraj walne zebranie członków 
"Towarzystwa upiększenia miasta Krakowa i okoli- 
'ey. Zebrania przewodniczył prezes p. Władysław 
Ekielski, który przedstawił roczną działalność 
wydziała Towarzystwa. Towarzystwo, chcąc przy- 
spieszyć budowę pemnika Kościuszki, zdekłarowało 
aubwencyę w kwocie 10 tysięcy koron na koszta 
badowy. Staraniam Towarzystwa rozpisano i prze- 
prowadzono konkurs na budki plantacyjne. Pierw- 
sza, projektu p. Fr. Mączyńskiego, stanie na wio- 
ang koło hotelu Royal. Dalej Towarzystwo rozpi- 
Balo ubiegłago roku, a także obecnie z powoda zbli- 
żających się świąt Bożego Narodzenia, konkurs na 
najładniejszą wystawę sklepową, chege zachęcić ku- 
pctwo krakowakie do prapozdabiania wystaw. — 
„Fakie z inicyatywy Towarzystwa podniesiono i pro- 
psgowano kwestyę przyozdabiania demów i baiko- 
nów kwiatami, oraz wystąpiono przeciw szpeceniu 
$ościołów olbrzymiemi kiepsydrami, a murów ka 
mienic afiszami i reklamami. Z motywów estetycz- 
nych oświadczyło się Towarzystwo przeciw budowie 
gateropiętrowej kamienicy pray ułicy Juliana Duna- 
jewsktego, przeciw burzeniu budynków przy koście- 
le św. Idalego, oraz interweniowało w sprawie po- 
łożenia i architektoricznej szaty budowy przyszłe- 
go Collegium fizycznego. Wobee aktualności Wiel- 
(kiego Krakowa wydział wniósł do Rady miasta 
pemoryał w sprawie opracowania nowej ustawy 
Budowlanej, któraby uregulowała sposób zabudowa- 
nia przyszłych dzielnic powiększonego miasta. — 
Wreszcie Towarzystwo zdeklarowało pewną kwotę 
na pomBik poległych w roku 1848. "Towarzystwo 
brało czynny ndział w pracach Rady artystycznej, 
przez swego delegata, oraz przystąpiło do związku 
kulturalno - estetycznych Towarzystw krakowskich, 
aby ogólną działalność wzmocnić i ujednostajnić, 

Następnie sekretarz p. Zygmunt Malewski od- 
czytał sprawozdanie z ostatniego walnego zebrania 
i sprawozdanie z czynneści wydziału. 

W dyskusyi dr Svernschuss zarzucił, że 
działalność wydziału była mało wydatną, Mowca 
nboólewał, że sprawa pomnika Kościuszki ciągnie 
sią w nieskończeność, poczem poruszył szereg spraw 
i zgłosił następujące wnioski: 1) Towarzystwo u- 
dziela subweneyi pismu „Architekt“, z odniesieniem 
się do redakcyi, aby zezwałała Ra przedruk asty- 
kułów, poruszających sprawy upiększenia Krakowa 
w pismach codziennych. 2) Wzywa się prezydynm, 
aby w styczniu 1909 r. zwołałe nadzwyczajne wal- 
Re zgromadzenie w aprawie bndowy pomnika Ko- 
ciuszki i ewentualnej subweneri. 3) Wzywa się 
wydział, aby poezymił kroki u prezydyum miasta 
Bamedzielnie lub w poroznmienin ze związkiem je- 
denastu towarzystw, aby sprawę zużytkowania te- 
renów, należących do gminy m. Krakowa, udostę- 
pnić kołom interesującym się nią, a mianowicie, 
shy rozpisano konkurs na pian zużytkowania tych 
leronów i udostępniono artystom i towarzystwom 
kalturalnym plany i materyały. 

P. Stefan Komornicki poruszył sprawę zu- 
Żytkowania błoń gminnych, wyrażając opinię, że 
nie należałoby ich ani zabudowywać, ani zajesiać, 
Jtraeiłaby na tem śliczna perspektywa miasta, 

' Radca Huoczkowski sądzi, że zamiast sub- 


wencyonować „Architekta“, może byłoby lepiej za- 


łożyć własne pismo, względnie wskrzesić wydawni- 


ctwo „Polski Kraków“. i 

Inż. Stan. Żeloński popiera wniosek o sub- 
wencyę dla „Ąrchitekta*, Pismo to, znalazłszy po 
ostatnim zjeździo architektów opareie o koła ar- 
chitektoniczne wa DLwowie, Warszawie i Poznaniu, 
rozszerzy znacznie swe rozmiary, a pod fachowym 
komitetem redakcyjnym odpowie w zupełności swym 
zadaniom. 


1 
P. Gustaw Pol sądzi. że należałoby uprzystęp- 
nić najbliższe okolice miasta dła spacerów i wy- 


cieczek. * 


Dr Stan. Goliński podnosi, że Towarzystwo 
wobes skromnych środków materyalnych nie może 
rozwijać działalności na wiełką skalę. Nie tyle mo- 
że ono działać samodzielnie, ile stać na straży i 
konserwować to, co ładne w Krakowie, a przeszka- 


dzać szpeceniu miasta i tworzenin rzeczy brzydkich 
i nieestetycznych. 

Na podobnem stanowisku sienął przewodniczący. 
Natomiast p. Bujas Tomasz, starszy cechu mu- 
rarzy, sądzi, że negatywna czynność Tow. jest nie- 
wystarczającą ale owszem winna ona być szeroką, 
energiczną i pełną imicyatywy. Dalej wskazuje mo- 
wca na usterki w czyszczeniu miasta, które urobi- 
ły Krakowowi opinię nieczystego miasta. Tutaj na- 
leży także kwestya niedostatecznych i nieodpowied- 
powiednich ustępów publicznych. 

Radca dr Muczkowski wykazuje, że Towarz. 
robiło w miarę dochodów co tylko mogło. Wydział 
odbył w ciągn roku 9 posiedzeń i wiele kwestyi 
załatwił. 

W dyskusyi zabierali głos inż. Gałuszka i inni, 
poczem uchwalono wnioski dra Sternschussa, dalej 
wniosek p. Pola, aby nowy wydział rozpoczął akcyę 


w kierunku uprzystępnienia okolic m, Krakowa przez 


zbudowanie w odpowiednich miejscach dróg, ście- 
żek i ławok, oraz wniosek inż Żeleńskiego zwraca- 
jący sią przeeiw szpeceniu miasta płakatami i re- 
klamami, 

Po udzielenia wydziałowi absolutoryum, przystą- 
piono po wyborów. Do wydziału wybrani zostali 
pp. Aksentowicz Teodor, Bukowski Jan, Ekielski 
Władysław, Gałuszka Wilbelm, Goliński Stanisław, 
Hendel Zygmunt, Komornicki Stefan, Kopera Feliks, 
Laszczka Konstanty, Leo Juliusz, Lepszy , Leo- 


nard, Muczkowski Józef, Noskowski Witold, Puszet 


Ludwik, Sędzimir Mieczysław, Świerzyński Stani- 
sław, Walczak Mieczysław, Warchałowski Jerzy, 
Wojctyczko Ludwik i Wyszyński Kazimierz. W 
skład komisyi kontrolującej weszli pp. Chronowski 
palach Miidner Henryk i Wójcikiewicz Stani- 
sław. z am 


Kronika. 


Kraków, 14 grudnia. 

Budżet miejski. W sobotę odbyło się posiedze- 
nie komisyi budżetowej Rady miasta pod przewo- 
dniectwem prezydenta dra Lea. Na posiedzeniu tem 
uchwaloao następujące działy budżetu: V. (bezpie: 
czeństwo publiczne), VI. (roboty i drogi publiczne). 
XIII. (sprawy wojskowe), XII. (różne sprawy), III, 
(opodatkowanie i opłaty gminne, wkońca dział IX. 
(zar.ąd długa miejskiego), Następne posiedzenie 
komisyi budżetowej jutro wieczór. 

W Kole artystyczno-literackiem i klubie pra- 
wników będzie miał pogadankę we środę dnia 16 
b. m. p. Ludwik Stasiak na temat: „Piotr Vischer 
nie jest autorem krakowskich spiżów, które dotąd 
za jego dzieła uehodziły*. Następnie wspólna wie- 
czerza, Początek o godz. pół do 8 wieczór. 

Loterya na Dom pracy. W niedzielę 20 b. m. 
odbędzie się w ujeżdżalni wojskowej przy ul. Zwie 
rzynieckiej doroczna loterya spożywcza na „Dom 
pracy“ na Kazimierzu. Na czele komitetu pań, 
króre zajęły się urządzeniem loteryi celem niesi - 
nia pomocy tak humaniiarnej instyrucyi, jak „Do- 
mu pracy“ stanęły, jako prezesowa hr. Stanisławo- 
wa Wodzieka oraz pani prezydentowa Juliusza 
Leowa. Komitet poczynił daleko idące starania w 
celu zapewnienia loteryi powodzenia, która też za- 
powiada się niezwykle świetnie. W ezasie loteryi 
przygrywać będzie orkiestra 13 p. p. Komitet pań 
uprasza wszelkie fanty, przeznaczone na loteryę 
przesyłać na ręce pani Juliuszowej Leowej (plac 
W.W. Świętych 1. 6). 

Na gwiazdkę dla żołnierzy. W wojskowem To- 
warzystwie kasynowem w Krakowie odbędzie się 
daia 15 b. m., tj jutro wieczorem o godz. 7 m. 
30, koncert, urządzony staraniem oficerów garni- 
zonu krakowskiege, z przeznaczeniem czystego do- 
chodu na upominki gwiazdkowe dla żełnierzy z o- 
brębu I korpusu, powołanych do służby na pułu- 
dniowych kresach Austryi, 

Wybory do urzędu pośrednictwa pracy. Wezo- 
raj w sali konferencyjnej Rady miejskiej odbyły się 
wybery do wydziału zawiadowczego okręgowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy w Krakowie. Wyborcami 
byli asesorowie sądu przemysłowego z grona robo- 
tników, którzy mieli dokonać wyboru 3 członków i 3 
zastępców wydziału, jako delegatów robotników. — 
Wybory przeprowadził radca magistratu dr SŚchlich- 
ting. Głosowanie odbywało się od 12 do 2 popołu- 
dniu, poczem komisya przystąpiła do skrutynium. 
Na 110 uprawnionych, głosowała zaledwie połowa. 
Wybrani zestali członkami pp. Schiff Henryk, dru- 
karz Surutyński Teofil, szewe i Żyłowicz Józef, 
morarz, zastępcami Czechowski Frauciszek, szewc, 
Kurdziel Wojciech, malarz i Ludwig Jan, złotnik, 
Przeszła w całości lista socyalistyczna, 

We środę 16 b. m. odbędą się wybory 3 człon- 
ków i 3 zastępców z grona pracodawców. 

Z teatru miejskiego. „Ojciec i syn* Essmana 
ukaże się na afiszu we wiorek bieżącego tygodnia. 
Przedstawienie to przeznacza dyrekcya na dochód 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Hauczny sukces, jakiego komedya doznała na pierw- 
szem przedstawieniu, zapewnia, Że wieczór wtor- 
kowy grany będzie przy wypełnionej szczelnie wi- 
downi. 

We środę granym będzie „Cyd* QCorneille'a w 
przekładzie Wyspiańskiego (ceny popularne), „Noc 
listopadowa* w tygodniu bieżącym będzie grana 
dyłko raz jeden we czwartek, w piątek zaś wraca 
na afisz wyborna komedya duńska „Ojciec i syn“. 

Z teatru ludowego. Na wtorek przygotowuje 
dyrekcya operetką p. t. "Awantury ślubne“, 
W operetea tej wystąpi p. O. Danielewski, We 
środę daną będzie po raz czwarty krotochwila p. t. 
„Nasze paryżanki*, 

Włamanie. W nocy z soboty aa niedzielę wła- 
mał słę nieznany na razie sprawca do sklepu Her- 
mana Weindlinga przy ulicy Krakowskiej 1. 18. 
Złodziej zabrał z kgsy podręcznej 20 kərən, kilka 
rubli, a ze sklepu znaczny zapas tewaru. Policya 
zaraz wczoraj wysledziła włamywacza, którym się 
okazał b. parobek Weindlinga, Henryk Suder. Zło- 
dzieja aresztowano i odstawiono do sądu karnego. 

Potrójny wyrok. Przed dwoma tygodniami za- 


Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha.z Tarnowa. 


szedł w sądzie krajowym karnym w Krakowie, 
fakt gwałtn publicznego i obrazy religłi, dokonany 
przez podsądnego wobec trybunału, Mianowicie, jak 
o tem donosiliśmy, niejaki Saczepan Krupa, gdy 
mu przewodniczący trybunału, radca sądu Kuczyń- 
ski, ogłosił wyrok, skazujący go za zbrodnię nało- 
gowej kradzieży na półtora roku ciężkiego więzie- 
nia, porwał ze stołu krneyfiks i roztrzaskał go o 
ziemię, lżąc przytem sędziów, za co nażychmiast, 
po przeprowadzorej doraźnej rozprawie przeciw 
niemn, skazany został dodntkowo na jeden rok 
ciężkiego więzienia. Wtedy Krupa, wpadłszy w szał, 
mimo stojących przy nim kilku dozorców, zdołał 
potrzaskać stół, stojący przed nim, przyczem zno- 
wu począł lżyć sędziów i osobą monarchy. 

Prokurator wniósł nowe oskarżenie przeciw Kru- 
pie, który dzisiaj stanął przed trybunałem karnym, 
obwiniony o zbrodnię obrazy majestatu. 

'Rozprawie przewodniczył radca Raczyński, o- 
skarżał prokurator Obtułowicz, obwiniony, podobnie 
jak na poprzednich dwóch rozprawach, stawał baz 
obrońcy. 

Po przzprowadzenej rozprawie trybunał skazał 
Krupę na 6 tygodni więzienia. Jesi to zatem już 
trzeci z rzędu w przeciągu dwóch tygodni wyrok, 
jaki otrzymaje Krapa. Dzisiaj podsądny ten był 
nadzwyczaj spokojny I wyrok przyjął obojętnie, — 
Pilnowało go kilku uzbrojonych dozorców, Krupa 


jednek zachowaniem się swojem nie dał powoda 


do interwencyi. 

Z Podgórza. (4 Rady miejskiej, — Z miasta. — 
Organizacya „Straży polskiej“). Dziś odbędzie się 
trzecie z rzędu posiedzenie” budżetowe Rady miej- 
skiej, Dzisiejsze obrady budżetowe będą się toczyły 
nad budżetem elektrowni miejskiej oraz obejmą fan- 
dusze inwestycyjne. Po posiedzenia jawnem odbę- 
dzie się posiedzenie tajne w celu załatwienia szo. 
regu spraw personalnych. 

W mieście daje się już odczuwać ruch przed- 
świąteczny. Wieśniacy z okolicy nazwozili do mia- 
sta mnóstwo choinek, które ustawione na rynku, 
stanowią niezwykłe efektowną dekoracyę. 

Czytelnia akademicka w Podgórzu, idąc w ślad 
za inicyatywą „Sokoła“, podjęła dzielną akcyę oży- 
wienia ruchu zabawowago w mieście, Dowodem 
udatnych starań sobotni „wieczór kabaretowy“, 
którego wyborowy program zgromadził pokaźną 
liczbę uczestników zabawy w lołzału sympatycznego 
stowarzyszenia, 

Wezoraj po południa zwołany został z inicyaty- 
wy „Straży polskiej“ w sali „Sokoła* wiee, mają- 
cy na celu założenie oddziału Straży w Podgórzu. 
Na wiee przybyła znaczna liczba uczestników ze 
wszystkich sfer. Wiec zagaił burmistrz Mary ew- 
ski, witając z radością zamiar założenia patryo- 
tycznego stowarzyszenia w Podgórzu. Następnie 
wygłosił prof. Magiera referat o zadaniach „Stra- 
ży polskiej“. Referent w wymownych słowach skre- 
Ślił dzieje wałki kultornej na kresach, gdzie z nic- 
ubłaganą konsekwencyą wydzierają nam piędź po 
piędzi ziemi. Samoobrona jest niezbędnie konieczną, 
a jedynym środkiem skutecznej walki — to silna 
orgunizacya. „Straż palska” spotkała się przy po- 
stania swem z ogólnem niedowierzaniem i dotych 
czas wobec apatyi społeczeństwa działalność jej w 
kierankn prowadzenia ogólnego bojkecu wyrobów 
pruskich, wydała niedostateczne razułtaty. Bojket 
uważa mowca za najsknteczniejszą broń z odwie- 
cznym wrogiem, gdyż cios, jaki umiejątnie i sefi- 
darnie zorganizowany bojkot może materyalnym in. 
teresom niemieckim, zadać w cyfrach wedle obli- 
czeń fachowych dosięgnątby jednego miliarda mwa- 
rek, a argument taki zdełałbyv 'bezwątpienia ugłąć 
wolę najbardziej żelaznego kancierza, 

Niemniej zajmującym był drugi referat „O potrze- 
bie organizacyi ekonomicznej“ wygłoszony “przez 
dra M. Danielaka. Referent przedstawił obecne 
położenie ekonomiczne kraju i wskazał na niektóre 
z przyczyn ekonomicznego upadku. Jako jedną 
z najważniejszych przeszkód rozwoju przemysłu 
i rolnictwa w kraju wskazał referent niezwykły 
ucisk podatkowy, który kładzie tamę podniesieniu 
się warunków ekonomicznych całago kraju. Prze- 
chodząc do bojkotu podniósł mowca znaczne tru- 
dności, na które bojkot w praktyce natrafia. Ko- 
niecznem byłoby założenie instytucyi finansowej, 
któruby podjęła akcyę wywłaszczenia kupców polskich 
z kredytowej zależności firm praskich, aby bojkot 
mógł być skutecznym. Jako przykład wskazał mowca 
Turcyę, gdzie Anglicy podjęli z niezwykłym rezul- 
tatem podobną akcyę przeciw Austryi. Wkońcu 
zgłosił referent kilka rezolucyj, zdążających do po- 
prawy stosunków ekonomicznych w kraju, które 
zebrani uchwalili, Na wniosek p, Wojdyły zawią- 
zano komitet organizacyi „Straży połakiaj* w Pod- 
górzu pod przewodnictwem burmistrza Maryewskiego. 

Przemówienie burmisirza Maryewskiego, który 
wzywając do gorliwej i nieustannej pracy nad od- 
rodzeniem duchowem kraju, z zadowoleniem powitał 
założenie „Straży“ w Podgórzu — zakończyło obra- 
dy wiecu, Uczestnicy wiecu wpisywali się następnie 
licznie na człenków „Straży“. 


Z kraju. 


Bochnia 13 grudnia. (Nasze kulturalne insty- 
tucye). Wodociągi u nas na ukończeniu, roboty ka- 
nalizacyjne w pełnym rachn. Choć obie w inwesty- 
cye wejdą w życie, mie wiele zbliżymy się do za- 
chodu, bo prawie w ksżdym innym kierunku w 
tyle zostajemy. Latarnie na ulicach pałą się tylko 
w te noee, w które księżyc nie ma świecłć. Gdy 
zaś księżyc jest w pełni, to choćby ciemności 
egipskie miasto zalegały, księżyc urzędownie świeci 
a ulice oświetlone są' tylko światłem z okien 
mieszkań. 

Budynki, w których się miesztzą władze urzę- 
dowe, urągają prymitywnym wymaganiom. W sta- 
rostwie mie ma jednej kancelaryi przyzwoitej, 
urząd pocztowy to buda jarmarczna, sąd i urząd 
podatkowy to rudera, której wnętrze mogłoby sła- 
żyć na tymczasowe schronisko, a nie na urzędowe 
kancelarye. W Bądzie nie ma odpowiednio urzą- 
dzonej ani jednej sali rozpraw, a te, jakie są, 
opatrzone w jarmarczne steły i stołki, ponstawiane 
jużto w kątach, jużte pod piecami tak, Że kto raz 
do tej sali wejdzie, wychodzi z niej z chrypką, 
kaszlem lub katarem. Dotacya sądu bocheńskiego 
jest tak ubogą, że woźni, odbierający pocztę, noszą 
stosy listów pod pachami, nie mają torby, do któ- 
rejby mogli listy włożyć i nieuszkodzone z poczty 
do sądu przenieść. 

A szpitel powszechny, to mordownia, jak go ta 
powszechnie nagywają, Nie ma w nim odpowiedniej 
sali operacyjnej, nie ma sali chorób zakaźnych, 
jęczący z bólu nie daje spać kilkunastu towarzy- 
szom, enu potrzebującym. O tem wszystkiem wie 
wydział krajowy, jednak nie a nic ed szeregu lat 
bie robi, Obecnie spodziewamy się, że może dr 
Bernadzikowski członek wydaiału krajowego, świa- 
dek braków empia bocheńskiego spowoduje ba- 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
laie oai" | 


dowę nowego szpitala lub przynajniej rozszerzenie 
obecnego. 

Nowy Sącz, 18 grudnia. (Kahał) Wśród ludno- 
ści izraelickiej rośnie wiełkie niezadowolenie z po- 


wodu bezkrólewia w kabalo. Czy władze nie chcą, 


czy nie mają odwagi przeprowadzić nowych wybo- 
rów?  Wiadomą jest rzeczą, że poprzedai starosta 
ustąpió musiał właśnie z powodu spraw kahału, 
obecny, którego nic nie krępuje, powinien sprawę 
raz rozstrzygnąć. Spodziewać sią należy w najbliż- 
szym czasie wyboru i nkonstytuowania kabata bez 
względu na zakułisowe wałki partyjne. Cieszyliśmy 
sié, że powstanie tu koło imienia Goldmana, ale 
jakoś ta sprawa ucichła. Syoniści rosną w siłę, 
a gdzież się mają pomieścić Żydzi-Polacy?  Tutej- 
sza ladność żydowska korzysta pilnie z czytelń 
miejscowego Koła T. S. L. Niechby Koło zorgani- 
zewało oddział Goidmana, a znajdą się ludzie, któ- 
rzy chętnie zajmą się ludem żydowskim. 

Rzeszów, 13 gradnia. (Z Rady miejskiej Odczy- 
ty). Rada miejska odhyła w ubiegłym tygodniu 2 
posiedzenia, na których nekwalono badżet na rok 
przyszły. Generalny referent p. Babiński przedsta- 
wil elaborat magistratu ze anacznemi modyfikacya- 
mi, uskutecznionemi przez komisyę budżetową. Za 
najważniejszą korrekturę komisyi uważać należy 
usunięcie deticytu w wydatkach nadzwyczajnych w 
kwocie przeszło 40.060 koron, przez skreślenie nie- 
których inwestycyl, a w szczególności części kre- 
dytu, przeanaczonego na pokrycie Mikoszki. Krok 
ten nieco ryzykowny, który zresztą deficytu fakty- 
cznie nie usuwa, lecz przesuwa na rok przyszły, 
uznano za jedyne wyjście w danych warunkach, 
wobec braku elastyczności pozyeyj dochodowych. 

Płerwsze posiedzenie bndżetowe minęło prawie 
bez dyskasyi. Przyjmowano bea zmiany wnioski 
Magistratu. Z rezolucyi, nchwałonycł na tem po- 
siedzeniu zasługuje na uwagę zgłoszona przez dra 
Niecia, a wzywająca Magistrat do przedłożenia pla- 
nów urządzić się mającej hali targowej do maja 
1909. Właściwą dyskusyę „  ralną zainaugurował 
wprawdzie niezupełnie zgodnie z regulaminem, bo 
w trakcie dyskusyi szczegółowej, radca Dobija, 
który przedstawił stan finansów miasta nieco opty- 
mistycznie, nazywając budżet średnio'dobrym, na 
co wobec przesuniętego tylko widma deficytu, nie- 
zupełnie pisać się można. Następny mowca dr Nieć 
przedstawił szereg wniosków, a mianowicie w spra- 
wie utworzenia warstatów rzemieślniczych, bardziej 
wydninego uwzględnienia życzeń przedmieść, weie. 
lonych do Rzeszowa i t. d. Buryę wywołał wnio- 
sek tego radnego, wyrażający wezwanie do utwo- 
rzyć się mającego przy nadchodzących wyberach do 
Rady miejskicj, komitetu magistrackiego, do prze- 
strzegania czystości wyborów. Posypały się oświad- 
czenia burmistrza i kilka radnych z partyi rzą- 
dzącej. Ostatecznie wnłosek odrzucono. 

Dzięki szlachetnej emułacyi iRstytucyi oświato- 
wych mamy do zanotowania fakt ożywienia rucha 
odczytowego w naszem mieście. Dzisiaj odbyły się 
dwa odczyty. Dr Jachimecki mówił w Sokole o „Be- 
thowenie*,' Towarzystwo uniwersytetu ludowego urzą- 
dziło w sali magistratu odczyt dra Szyjkowskiego, 
na temat „Polski dramat ludowy“. 

Sanok 12 grudnia. W dnin 20 b. m. odbędzie 
się w Sunoku wiec urzędników prywa- 
tnych, na którym p. Bal, dyrektor Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
omówi ustawę państwową o ubezpieczenia urzędni- 
ków prywatnych, 

Przejechany przez pociąg. Z Rzezawy donoszą 
nam pod datą J1 bm. W nocy pociąg nr. 8, wy- 
chodzący ze Siotwiny o golzinie 11:55, rozerwał 
w kawałki dozorcę kołejowego, Ignacego Nowaka, 
tak, że cząść ciała zabitego lokomotywa zawlokła 
do Bochni. Przejechany zostawił żonę i dzeci. 
Przyczyną było to, że przechodzący nie zauważył 
dwóch naraz pociągów, mijających się właśnie w tem 
miejscu i usunąwszy się przed nadchodzącym od 
strony Krakowa, dostał się pod keła pociągu, nad- 
chodzącego od mirony Słotwiny. 

Trzeci to już w krótkim czasie wypadek prze- 
jechania. Powinny więc władze kolejowe wglądnąć, 
w czem leży przyczyna lekceważenia Życia ludz- 
kiego. 

Na przystanku, gdzie niema poczekalni, w Rze- 
zawie, podróżni są zmuszeni czekać na pociąg tuż 
przy samych szynach, o przejechanie więc nie 
tylko jednego, lecz kilkoro naraz, wcale nie trudno. 
Podnieść tu należy także, ża w Rzez«wie konieczną 
jest poczekalnia, gdyż ruch tu jest znaczny, a Ba- 
mych robotników kolejowych w stronę Krakowa 
jeździ co dzień kilkudziesięciu, a czasami i Botki. 
Całe te rzesze, nie mając najmniejszego schronie- 
nia, muszą stać na mrozie i wietrze czasami ca- 
łemi godzinami, a zwłaszeza gdy się pociągi spó- 
źniają. Podań o wybadowanie bodaj jakiej szopy 
na poczekalnię, aby się przed deszczem i wiatrem 
można schronić, dyrekcya nie uwzględnia, a na 
ostatnią prośbę odpowiedziała, Żeby gmina złożyła 
2 tysiące koron, to wtedy raczy postarać się v po- 
czekalnię, 

Samobójstwo. W Brzeżanach odebrał sobie o- 
uegdaj życie dwoma strzałami rewolwerowemi 26 
lat liczący dr Witold Hoszowski, kandydat ad- 
wvkacki ze Lwowa. Przyczyną miała być miłość 
do zamężnej kobiety, matki kilkorga dzieci. 

Brzostek, 12 gradnia. W dnia 10 grudnia b. r. 
założono, z inicyatywy i w łonie tutejszego Tow. ka- 
synowego, Koło Towarzystwa Szkoły Ladowej. Pre- 
zesem wybrany został Wojciech Ciochoń, naczelnik 
tut. sądu. Powstanie tej instytncyi mależy powitać 
z prawdziwą radością tem więcej, że w Brzostku 
dotkliwie dawał się uczać brak ogniska, któreby 
skupiało tych, co ehcą pracować. Tow. kasyn"we 
wskatek pewnych niedomagań i rosterek omal się 
nie rozpadło. dzięki jednak dobrej woli niektórych 
członków odżyło i stanęło na dawnej stopie, a stwo- 
rzywszy Bobie obeenie w założenia T. S. L, sym- 
patyczny cel, powinno być źródłem miejscowego 
życia i regulatorem okolicznych stosunków. 

Z Koła polskiego. Odnośnie do sprawozdania 
naszego z ostatniego posiedzecia Koła polskiego 
przesyła nam pos. Buzek wyjaśnienie, że w prze- 
mowie jego zaznaczył między innemi sprawami, iż 
na Śląsku potrzeba także ciągłej, drobnej pracy na- 
rodowej, troszczącej się nawet o obsadę podrzęd- 
niejszych stanowisk w sądach, władzach podatko- 
wych, potztach ì kolejach. Właśnie z tego powodu 
uważał mowca utwerzenie stałej komsyi śląskiej 
w łonie „Koła polskiego“ za niezbędne. 

Biała 13 grudnia. Qygan Jan Knźmer strzelił 
temi dniami w Buczkowicach koło Białej w obec- 
nuści kilku gospodarzy z rewolweru. Gdy go za to 
żandarm Lobczyk chciał aresztować, zaczął cygan 
uciekać do lasm. Żandarm puścił się w pogoń za 
nim, leez cygan wyjął rewolwer i zaczął mierzyć 
do żandarma; dopiero widząc, Że Żandarm chce 
zrobić użytek 2 bronł, oddał rewolwer i dał się 
aresztować. 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. DO 


kład api. „Sanitas , Kraków, ol. Długa 10. 


Łe Świata. 


Z Warszawy. (Konsul austro-węgierski prostuje, 
Dwa wyroki śmierci. — Kara administracyjna, — 
Aresztowania w Radomin. — Redaktor Czeżeweki 
z Łodzi). 

— Konsul austro-wegierski, p, Ugron, Któremy 
zarzucono w pismach, że pisywał nieprzyjazne 0 Bo- 
lakach artykuły do „Neue Fr. Presse“ oświadczyą 
osobiście w redakcyi „Kuryera Warszawskiego“, 
że wiadomość ta jest nieprawdziwą, P. Ugron 
opuszcze w najbliższym czasie Warszawę, gdyż 
przeniesiony został na stanowisko radcy legacyjnego 
do Bukaresztu. 

— Sąd wojenny wydał wczoraj dwa wyroki 
śmierci: na Grygorja Protasiuka, który brał udzia? w 
napadzie na dwór Lasoty w okolicach Grodna į Jana 
Zimochę, robotnika z Sosnowca, za zabójstwo gtraż- 
nika fabrycznego Trofimienki. 

— Firma księgarska Gebethner i Woite ska- 
zana została w drodze administracyjnej ua kare 
tysiąca rubli. Ę- - 

— Z Radomia nadeszła dziś telegrafie,na 
wiadomość, że aresztowano tam wczoraj 50 ludzi 
za nałeżenie do P. P. S. Znaleziono PTZ) Tewi- 
zyi breń, proklamacye i korespondencję PaTtyjną 
Redaktor „Rozwoju* łódzkiego, p. Wiktor 
Czajewski, skazany w trzech sprawach prasowych 
na 4 miesiące, zaczął odsiadywać karę w więzienia, 

Zbrojny napad na fabrykę. Z Warszawy 
donoszą: 

W piątek wieczorem gromada bandytów dokowałą 
zadziwiająco Śmiałego napadu na fabrykę wyrobów 
żelaznych braci Smidt, przy ulicy 'Teregpoiskie: 
i zrabowała kilkaset rubli 

Około godz. 9 wieczorem do sioni wtargnęła 
}2 uzbrojonych w rewolwery i zamaskowanych 
ludzi. Kazali oni stróżowi zaprowadzić się do mie- 
szkania współwłaścicieła fabryki p. Artura Smidta, 
Pod groźbą śmierci stróż czynił, co mu rozkazano, 
Kiedy służąca otworzyłe drzwi, bandyci weszli do 
mieszkania. Górożąc śmiercią herszt bandy zażądał 
od p. S. pieniędzy. Napróżno tłamaczył cię D 5* 
go pieniędzy nie ma w domu. i 

Bandyci przetrząsnoli dokładnie cało mieszkanie. 
W rezultacie zdobyli tyłko nóż roboty fińskiej 
i złoty zegarek. Przedmioty te jednak uznali Za 
bezwartościowe I zwrócili je p, S. Podczas p0320- 
kiwań, znaleźli pęk klaczy od kasy: kazali się Wiec 
zaprowadzić do kantoru. Tu otworzyli kasę, Z to- 
rej zabrali 300 rb. 

Następnie w obecności przerażonego p. S= ban- 
dyci zasiedli w pokoju jadałnym do uczty, podcz88 
której wśród cynicznego humoru wypili zrabowaną 
flaszkę koniaku, Zabierając znalezione papierosy; 
jeden z bandytów ofiarował dwa z nich p. Smidtowi, 
przyczem rzekł zupełnie swobodnie: „Prosze! niech 
pan weżmie, bo inaczej mógłby pan na 288 na- 
rzekać*, 

Wreszcie bandyci zamknęli słagę p. Są, jej Kil 
koletnią córkę i stróża w ciemnym kantorze; prze- 
cięli przewodniki telefoniczne i odeszli, - 

W godzinę potem wszedł jeden z robotników, 
uwolnił portyera i wraz z nim zawezwał policyę, 
która rozpoczęła śledztwo. 

Z Poznanła. (Fałszywy komisarz. — Procesy 
o język polski na zebraniach, — Rewolucya W Wia 
growcu). 

— Kapitan z Kospenik znajduje naśladowców, 
Do przełożunego gminy Uach-Nendorf (?) pod Uj- 
ściem przybył przed kifku dniami jakiś mężczyzna, 
a przedstawiwszy się jako komisare rządowy, 0- 
świadczył, że ma zrewidować książki gmisne. — 
Przełożony gminy, p. Wendt, nfo uwierzył.judask 
że, lecz kazał przybyłege aresztować ʻi odstawki 
do sąda w Pile, gdzie wykazało się, że był to fat- 
szywy komisarz rządowy, 

— „(Gazeta Toruńska* pisze: Toruńskie Tow. 
zupełnej wstrzemięźliwości „Wyzwolenie“ urządziło 
obchód jubileuszu. Były śpiewy, deklamacye i kon- 
cert. Mów Żadnych nie wygłaszano. Chcąc jednak 
wysłać telegram z życzeniami, odczytał zastepo 
przewodniczącego „Wyawałenia", p. Antoni Bre} 
ski, tekst telegramu l zapytał, czy uczestnicy 80- 
dzą się na jego wysłanie, a w końcu wzniósł ©: 
krzyk na cześć papłeża. Po wyczerpaniu se% pro. 
gramu prozes „Wyzwolenia*, p. Jan Wojeleebow- 
ski powiedział: Ponieważ przemawiać nie wolno, 
dziękuję za Mczny udział i życzę dalszej wesołęj 
zabawy. Z powodu tego pp. Wojciechowski i Brej: 
ski stawali przed sędzią śledczym pod zarzutem 
że na publicznej uroczystości przemawiali p0 
sku. 

— W Bochum w WestfaHi przed Izbą KSFRĄ 
stawali pp. Źmiński, Sibilski i Magiełka, oskarżeni 
o nieprawne odbycie posiedzeń grup miejscowych 
Związku Polaków, Sąd uznał posiedzenia grap 2a 
zebrania zamknięte, których policyi zgłaszać nia 
potrzeba i na które pelicya przybywać niema pra- 
wa i wszystkich oskarżonych uwolnił, > 

— Z Wągrowca donoszą o małej rewolucyi, 34" 
ka tam wybuchła wskatek zetargu z policys* 
Około 20 młodzieńców napadło dwóch połieyantów, 
którzy chcieli aresztować dwóch uczestników bija- 
tyki. Niebawem zgromadziło się z tysiąc osób, z 
re wobec polieyi przybrały groźną postawe, że 
przywołać musiano żandarmów. Tak policysnc!, 
żandarmi musieli posługiwać się bronią we W 
obronie, Nawet kobiety wmięszały się do walki, 
oblewając brudną wodą policyantów i żandarmów, 
Aresztowano wiele osób. Aż do późnego wieczora 
stróże bezpieczeństwa strzogli porządku, przebiega- 
jąc cało miasto, 

Humorystyka w Radzie państwa. Parlament 
austryacki ma ciężkie troski i niepokoi się Nawet 
o swój byt, miezłą tedy na tak ciężkie czasy jest 
rzeczą, gły poseł hr. Sternberg zabierze Z708 i wy. 
wołuje salwy śmiecha swojemi dowcipami rozmąf- 
tej wartości. Tak było w piątek na posledzenia 
Izby posłów, gdy przemawiał hr. Sternberg, oto- 
czony licznymi słuchaezami, jak stwierdzają dzien“ 
niki wiedeńskie. „Wiadomo — prawił hr, tera” 
berg — że hr. Beek posługiwał się ogzotyczpemij 
środkami, Przywódcy wielkiego stronnictwa słowiań» 
skiego ofiarował przyjaźń na „ty a ty*. Pa 
się o te, że cesarz posłał depószę temu pray wódoy 
po śmierci jednego z krewnych jego“. W pF 
miejscu swej mowy powiedzłał hr. Sternberg: „Nie: 
miecki bummel ma być zabytkiem historycznym. 


Ile tych zabytków mogłoby istnieć. Czy nie mo. 
żuaby się z równem uzasadnieniem. jak o zaga 
bumla, upominać o „jūs primae noctis“? pumo! w 


Pradze jest zbrodnią“. O rozdawnictwie odzpaczeń 
w dniu 2 grudnia powiedział hr. Sternberg: „Prao 
czytawszy listę odznaczeń, zapytałem pom Lt 
gsokiego urzędnika, czy też w Austryi nie ma orze. 
ścijan? „Przecież cesarz jest także królem « ac 
limy*, odpowiedział ów urzędnik.* I tak zabawiał 
br. Sternberg swoich stroskanych słachaczy. 

Brak wody w Wiedniu, Dzienntki - wiedeńskią 
ogłaszają w sobotnich numarach komunikat z rę, 
tusza, stwierdzający, że tylko przy skrajnem g 


ż 
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szczędzanin wody Dędzie można naitnąt klęski. 
Straty w zapasach wody wynosiły w czwartek i 
piątek ponad 135.000 hektolitrów na dobę. W pią- 
tek wieczorem spadł obfity śnieg z deszczem, a że 
śnieg rychło stajał, więc zarząd wodociągów mej- 
skich spodziewa się wydatniejszego zasilenia stu- 
dzien Wiedeńczycy deszcz, śnieg i błoto przyjęli 
o tyle z zadowoleniem, że przynajmniej na święta 
mają nadzieję opływania., w wodę. Dotąd w 19 
tys domów zamknięto wodociągi na piętrach, co 
oczywiście jest dla lokaterów ogromną przykrością. 
Wszystkich domów w Wiedniu jest 38,000. Rze- 
czoznawcy twierdzą, że powodem obecnego braku 
wody w Wiedniu jest długotrwała posucha. Od 
szeregu lat nie było tam tak suchego lata i je- 
sieni, 

Wybuch dynamitu. Z Colon donoszą: Podczas 
wybuchu dynamitu, spowodowanego przypadkowem, 
przedwczesnom jego zapaleniem, zginęło 10 osób 
a 50 odniosło rany, przeważnie Hiszpanów. Wska- 
tek wetrząśnienia eksplodowały także i inne ła- 
dunki, ogółem 27 ton dynamito. 

Inna depesza donosi: W Obispo na liniii Kanała 

Panamskiego wyleciało w powietrze 40 tonn dy- 
namitu. Przeszło 100 ludzi miało stracić życie. 
- Z aeronautyki. Jak szybko zdobywa sobie aero- 
nautyka stanowisko ponad sportami, świadczy fakt, 
lže w berlińskiej technice ma powstać katedra dla 
nauki o aeronautyce. Amerykanie, wierni swojej 
tredycyi, mniej myślą o teoryi, rzucając się nato- 
miast na pole praktyki. Mianowicie w Nowym Jorku 
powstała agencya dla sprzedaży balonów i maszyn 
do latania. Cena zależy głównie od wielkości i wy- 
nosi co najmniej 450 tysięcy koron. Za tę sumę 
można otrzymać balon, mogący unieść 8 osób i po: 
ruszający się z szybkością 48 kilometrów na go- 
dzinę. Balonów dostarcza firma w ciągu 3 miesięcy 
ed zamówienia. Utrzymanie balonu wynosi rocznie 
'około ŠO tysięcy koron. Balony mają być budowane 
według francuskiego typu „Patrie“. 

Amnestya dla sufrażystek. Rząd angielski uła- 
akawił cały szereg sufrażystek — około 100 — 
skazanych za ostatnie demonstracya ua wysokie 
grzywny, 

Śladami zbrodni. Jak donieśliśmy już, policya 
wiedeńska przypuszcza, że mordercami jubilera Frank- 
furtera w Wiednin są owi dwaj mężczyźni, którzy 
uprowadził rekonwalesesnta Brozika ze szpitala Bo- 
nifratrów w Wiedniu. Policya w Budapeszcie na 
'wezwanio policyi wiedeńskiej stwierdziła, że Stani- 
sław Brozik przed dwoma laty mioszkał przoz pół 
roku w Budapeszeie i bywał w towarzystwie dwóch 
elektrotechników z Rosyi: Aleksandra Sterna i Adol- 
fa Goldnerga, tudzież niejakiego Pereca. — Bardzo 
często widziano także w ich towarzystwie dwie dziew- 
czyny o krótko postrzyżonych włosach. Policja są- 
dzi, ż8 wszsstkie te osoby są terorystami z Rusyi, 
Zresztą zbrodnia ta otoczona jest tajemwicą, gdyż 
wszełkie poszlaki okazały sią dotąd zawodnemi, — 
Zaledwie ta wiadomość nadeszła do Wiednia, poli- 
cya wiedeńska wykryła pobyt Brozika, który za- 
mieszkał na jednom z przedmieść wiedeńskich, a 
przy tej sposobności stwierdziła, że dwaj mężczy- 
źni, którzy go uprowadzili ze szpitala, są jego wie- 
deńskimi przyjaciółmi. Wszyscy trzej nie mają nie 
wspólnego ze zbrodnią. Obecni» policya nie ma- ża- 
dnych poszlak w sprawie tej, podobnie jak policya 
lwowska w sprawie zamordowania Steffów, 

Senzacyjne zamordowanie w wagonie pociągu ko- 
ło stacyi Trier rgenta handlowego Regena, wyja- 
fnRe się prawdopodobnie. Wprawdzie technik Maagh, 
uwięziony pod zarzutsm popełnienia tej zbrodni — 
wypiera sią czyna, -ale wszystkie poszlaki mówią 
przeciwko niomu. W pomieszkaniu jego znaleziono 
bilet jazdy Regena z krwawym odciskiem palca, 
zań w kieszeni surdota Maagha, krórego odzież by- 
ła krwią popłamiona, znalezłoro portmonetkę zamor- 
dowanego. — W piecu odkryto resztki gpu- 
lonych papierów Regena, wreszcie rewolwer, które- 
go strzał przyniósł śmierć Regenowi, & który został 
nabyty w Trierse przed 8 dniami. 

Trzecią sensacyjuą zbrodnię, a mianowieie zamar- 
łowanie malarza Steinhaila w Paryżu, również po- 
ksywa tajomnien. — Żona ofiary, znajdująca się w 
więzieniu śŚledezem, powróciła do pierwotnego ze- 
znamia, jakoby morderstwa dopuścili się trzej męż- 
ezyżni do spółki z radą kobietą. Poprzednie swoje 
zeznania ckreśla jako kłamstwa na tle historyi. 

Kobieta pastorem. Panna Smith, siostra pastora 
w gminie Bouthport w Angli, została wezwana 
przez sąsiednia gminę kongregacycnajistów do ob- 
jecia w niej obowtzaków pastora, Jeżeli związek 
kengregacyonakstów zatwierdzi tą kaudydaturę, w 
taiim razio panna Smith będzie pierwszym żeńskim 

astorem w AngM. Panna Smith była przez szereg 
at orgamistką, w ostatnich zaś czasach wposobiła 
ię do słażby misyjnej. Miss Smith posiada wybitny 
Jalenż lerasomówczy. 

katastrofa skutkiem wybuchu. Ounegdaj w no- 
ey w Paryżu koło dworca kolejowego Montparnasse, 
w domu przy micy Regard pod l. 10, powstała 
bardzo siloa eksploaya, która spowodowała kata- 
strofę znacznpeh rozmiarów. Pomiędzy kilkudzie- 
„siącia lokatorami owego domu powstał szalony po- 
ploch, który utrudniał akcyę ratunkową. Przeważna 
kh część zdołała ujść tylnemi schodami, niektórzy 
wydestałi słą na ałicę przez okna drabinami, na- 
prędce przystawłonemi, kilka wreszcie vsób wysko- 
ezyło na brak, odnosząc ciężkie rany. Podobno 10 
osób odniosło bardzo ciężkie rany. Wybuch powstał 
na dole w pomieszkaniu łokatorów Monstiers, gdzie 
miała się znajdować znaczna ilość prochu, gdyż 
Monstiers jest myśliwym. Ale nie jest wyklu- 
czony także zamach. Żona portyera Chapart opo- 
włada, że właśnie gasiła lampy gazowe na drugiem 
piętrze, gdy powstał wybuch, który ją rzucił na 
„poręcz schodów, Słyszała joki zewsząd i sáma nie 
włe, jak zeseła na dół do swojego pomieszkania. 
Mąż jej, wyrzucony siłą wybuchu z łóżka, udniósł 
ranę na czele, mimo te jednakże pospieszył na ra- 
tunek paniem Prepechardt i Martin, które były 
atrasznie poparzone. Jednę z lokatorek uratowała 
straż ogniowa, wyważywszy drzwi do jej pomie- 
szkania. Wybach poczynił ogromne zniszczenie na 
parterze kamienicy, ale jeszcze zgubniejsze skutki 
wywołał w 4.piętrowej oficynie, którą w całości 
trzeba będzie rozebrać. 


Zmarli. Józefa z Jezierskich Winnicka zmar- 
fa w Zatorze, licząc 71 lat, Ś. p. Winnicka dla 
zalet swojego serca i umysłu była powszechnie po- 
pasang matronĄ. 


Ze sfer inżynierskich. P. Tadensz Rogoyski złożył prze- 
pisaną przysięgę jako rządowo tpoważniony inżynier 
mierniotwe 1 siedzibą urzędową w Limanowej, 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

(W anti I szkoły zemłnej przy ul. Studenckiej o 6 wiesz.) 
AZ wterek: Prof. dr Józef Flach: „Szekspir na tlo 

Z kalendarza, Wa wtorek 15 grudnia: Wiktora m, i 
Walerzana; we środę 16 grudnia: Enzebineza i Albiny; 
m. we czw. 17 grudnia: Łazarza b, Floryana m. i 


„NI A RMIO [A DY * 


rusznicwą, owoorałąwwiwoą war okłowawshci iomą, Si epąo moda 


ową, malino 


Wschód słońca 15 grndnia o godzinie 7 min. 34, zachód 
og.38 m 86: dlugość dnia 8 godzm min. 2. 
Z krakowsklege obserwatoryum. Dnia 13 grudnia ter- 


mometr doszedł od e 06 do ++ 26 O; — barometr 


podnosił się. 


Dnia 13-go gindnia o godzinie 7 rano stan barometru 


7470 mm., termometru — 56 G.; wiatr zachodni. 
Składki. 


na bursę synów urzędniczych w Krakowie, 


Zo stowarzyszoń. 


Z uniwersytetu ludowego. Dzisiaj, w ponie 
działek, rozpoczyna wykłady swe o literaturze do” 
by Odrodzenia, profesor Ryszard Ordyński. Pre' 
legent mówić będzie kolejno o literaturze włoskiej, 
francuskiej, niemieckiej i angielskiej. Współczesną 
literaturę polską fsłotego wieku wykładać będzie 
prof. Józef Wiśniowski w grudniu.- Na sty- 
czeń obiecali-wykłady o sztuce i filozofii czasów 
Odrodzenia dyrektor Feliks Kopera i dr Jerzy 
Żuławski. 

Z resursy urzędniczej. Wczoraj wieczorem ode 
było się walne zgromaozenie, na którem dokonano 
wyborów, Prezesem wybrany został p. Władysław 
Grodyński, dyrektor magistratu, pierwszym wi- 
ceprezesem p. Adolf Raczyński, radca sądu 
kraj. wyższego, drugim wiceprezesom dr Włady- 
sław Patkiewiez, sekretarz skarbu. Do wydzia- 
łu wybrani zostali pp. Arzt Władysław, Bitner Ka- 
rol, Drewnowski Ignacy, DziurzyńskimJan, Gajew- 
ski Edmund, Hałatkiewicz Jan, Isakowicz Antoni, 
Kobylański Ludwik, Kurnikowski Teofil, Niklas 
Stanisław, Olkiszewski Włodzimierz, Sulimirski 
Bolesław, Szymański Władysław, Tyczyński Broni- 
sław i Winkler Wilhelm. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. Leitner Wła- 
dysław, Kochmański Kazimierz i Pierzchała Bro- 
nisław, do sądu honorowego pp. Heroid Władysław, 
poseł Ignacy Petelenz i Teleśnicki Władysław. 

W sobotę odbyło się staraniem Kółka amater- 
skiego przedstawieoie, na którem odograno znaną 
komedrę Szutkiewicza „Popychadio”. Dzięki wy- 
bornej grze amatorów i wgtrawnej reżyseryi, przed- 
stawienie szło składnie i stało ponad poziomem 
przeciętnym amatorskich spektakli. Należy to za- 
pisać także na korzyść wąpólnej i rzetelnej pracy 
Kółka amatorskiego resursy, którzy potrafili się 
zgrać i zestroić. Każda rola była starannie opra- 
cowana | dobrze oddana, tak, że właściwie trzeba- 
by wymienić nazwiska amatorów po kolei. Prze- 
dewszystkiem odznaczyli się p Nowakowska roli 
tytułowej, p. Tyczyńska, p. Pawlikowska, panna 
Zygmunt, p. Biechońska i p. Kubiczkowa, z wyko- 
uawców ról męskich pp. Filasiewicz, Tyczyński, 
dr Mayzel, Isakowiez, Kubiczek i inni, Reżysero- 
wał p. Kobylański. Przygrywała orkiestra wojsko- 
wa 13 pułku. Sała była przepełniona. 

Zebrania cechów. Walne zebranie delegatów 
cechów krakowskich, zgrupowanych w Izbie rę 
kodzielniczej, odbędzie się 15 b. m. o godzi- 
nie 5 po południa w sali posiedzeń Izby, przy uk 
Kolejuwej 18. Ważność spraw wymaga, aby wszy- 
scy zaproszeni na posiedzenie to przybyli. 

Z Karpackiego Towarzystwa narciarzy. Świe- 
ło ukonstytuowane krakowskie Koło karp, Towarz, 
narc. udzicla wszelkich informaeyi, tyczących się 
sportu narciarskiego (nauki, przyborów, koszrów wy- 
cieczek i t. d.) w poniedziałki i czwartki od godz. 
6—7 wieczorem, nl. Swoboda 1. 3. IL p. (W. Goe- 
tel) Tamże przyjmuje się wpisy na członków. 


zo S LJEUJ 
Dział ekonomiczny. 


>< Ruch osobowy z okazyi Świąt Bożego 
Narodzenia. Z zarządu kolei państwowych donoszą: 
Zwraca się niniejszem uwagę podróżującej publicz- 
ności na to, że z okazyi silnego ruchu osobowego 
w czasie Bożego Narodzenia i Nowego Roko, kar- 
sować będą począwszy od 18 grudnia br. aż do 
6 stycznia 1909, na liniach dyrekcyi kolei pół- 
nocnej, oprócz pociągów pospiesznych i osobowych, 
wymienionych w rozkładzie jazdy, w razie potrzeby 
także pociągi dodatkowe, wyjeżdżające przed 
pociągiem regularnym i taż za nim, : 

>< Z ruchu towarowego. Krakowska dyrekcya 
kolejowa ogłasza: 

Wobec nagromadzenia się towarów w Btacyi 
„Kraków“ spowodowanego nadzwyczajnym ru- 
chom towarowym, wstrzymuje sią nadał przyjmo- 
wanie przesyłek towarowych całowozowych prze- 
znaczonych dla stacyi „Kraków“ loko. Wyjątek 
stanowią Żywe zwierzęta, artykuły spożywcza, pod: 
legające łatwo zepsuciu, węgiel, koks, brykiety, ta: 
dzież posyłki zbiorowe w całych wozach. 

>< W sprawie budowy kolei Nowy Sącz— 
Szczawnica odbędzie się 19 bm., o godzinie 4 
popołudniu posiedzenie krajowego Związku tury- 
stycznego w Krakowie, celom wyboru komitetu, ma- 
jącego zająć się trasą tej kolei. 

c. EW EE o O 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę łab na spłaty nawet 
cewudziestomiesięczne. Instramenty używana od 
den najniższych. 
| E 


Wiadomości artystyczne, nankowe 1 literacko. 


— Konkurs Towarzystwa „Polska Sztuka 
stosowana”. Krakowskie Towarzystwo Pelska Sztu- 
ka stosowana“ ogłasza konkurs na projekt afisza 
dla zdr jowiska „Swoszowice*. Warunki są nastę- 
pujące: 


Projekt ma być zastosowany do wykonania naj- 
wyżej w trzech kolorach, za pomoeą lirografii, li- 


noleorytu, lub klirz cynkowych. Szerokość i wyso- 
kość afisza nie powinny przekraczać 60 cm. 

Nagroda za najlepszą pracę wynosi 200 kor. 

Oprócz nagrodzonych, mogą być dalsze prace wy- 
różnione zaszczytnemi wzmiankami i połecone do 
zakapu, a 
, Nagrodzone prace stają się własnością ogłasza- 
jącego konkura właściciela „Owoszowie”, który za- 
strzegą Sobie pierwszeństwo nabycia tanych prac, 

Termin Badsyłanta prac pod adresem Towarzy- 
stwa „Polska Sztuka stosowana” w Krakowie (Wol- 
ska 14) upływa dnia 15 szycznła 1909 r. o godz. 
12 w południe, a dła zamiejscowych ten sam dzień 
obowiązuje, jako ostatecany termin wysłania. 

— „Swiat Słowiański" zeszyt ga grudzień zoz- 
poczyna artykul dra Feliksa Konecanego: „Rosya 
i Austrya*; dalej następują prace: „Rozwój An. 
stryi* przez K. I. K, „Wojny chłopskie u Sło- 
wian sachodnich*, „Z cenzury rosyjskiej, własne 
doświadczenia z niedawnego czasu* przez ke. dra 
Leopolda Lenarda; „Przyszłość Bośni a metoda po- 
lityki austryackiej* przez Zdzisława Maryckiego; 
„Życie narodowe w Księstwie Cieszyńckiem (1848 


B 


Zamiast wieńce na trumnę á. p. Władysława 
Bahra złożyło grono urzędników w Ciężkowicach 21 K 


prasy głowiańskiej obejmuje prasę rnaką, rosyjską, 
czeską, słowacką, młowieńską, chorwacką, serbską, 
bułgarską. Recenzye i sprawozdania z dzieł, Nu- 
mer pełen aktualnej treści zamyka kronika słowiań- 
ska. 


sii WE KZ ROW EERYOZNOOZSAOEI 


- Krorika iwowska, 


Lwów, 14 grudnia. 

W uniwersytecie edbywała się dztsiaj, jak stam- 
tąd donoszą, do południa w dalszym ciągu ima- 
trykulacya w spokoju. 

Przed namiestnictwem, którego mury rozpoczęto 
dziś oczyszczać z arramentu, ustawieno wamo- 
żone posteruki polieyjne. 

Również pałacn marszałkowskiego przy ulicy 3 
Maja strzeże policya, 

Ankieta w sprawie zakładania uowych szkół 
przemysłowych w Galicyi, zwołana z inicyatywy 
sezcyi IH Rady amzkokej krajowej, na którą za- 
proszono szereg najwybitniejszych znawców nasze- 
go szkolnictwa przemwsłowego i potrzeb przemysłu 
krajowego, odbędzie się w najbliższych dniach we 
Hwowie pod przewodnictwem wiceprezydenta Re- 
dy szkołnej krajowej dra Ignacego Dembowskiego. 

Dyrekcya teatru lwowskiego przeznaczyła do- 
chód z premiery, która daną bądzie w najbliższą 
środę „Dwadzieścia dni kozy*, na rzecz To- 
warzystwa dziennikarzy polskich. 

W piętek wznowidno w teatrze lwowskim pe 
dziesiątkach lat farsą Dobrzańskiego p. t. „Żoł- 
nierz królowej Madagaskaru“ w pierwszorzędnej 
obsadzie ról. Między innami wystąpił w sztuce tak- 
że syn autora, obecnie jeden ze znakomitych arty- 
stów stołecznej sceny. Farsa pełna kumoru, sabaw- 
nych sytuacyj, przewyższa o całe niebo importo- 
wane do nas francuskie i niemieckie „tussości*. 
Publiczność jednak nie pujawiła się licznie, wido- 
cznie nie dowierzała jakiemaś tam amsorowi z przed 
laty trzydziestu kilku, Sztukę wystawiono z wiel- 
kim pietyzmem dla aatora zasinżonege w dziejach 
teatru polskiego. Zasłognje ona na to, by i Kra- 
ków wziął ją do swego reparsomru, choćby tylko 
dlatego, aby przekonać się, Że i wy mamy westo 
sztuki, tylko trzeba umieć je wyscuiać, 

Ograuiczając sig do cej krótkiej notaski wyra- 
Żam uznanie dyrekcyi lwowskiego teatru na wzno- 
wienie tej wesołej, połekiej, rodzimej i dobrej sztu- 
ki. Oby w kierunku tym poszła jeszcze dalej i 
wznowiła zapomniane polskie dzieła. k. kr. 

Maskarady we ;kwowie. Artyści lwowskiego 
teatru objęli imioniem „Towarzystwa wzajemnej 
pomocy artystów i służby teatralnej“ wszystkie re- 
duty w sali Filharmonii na bieżący karnawał, — 
Pierwsza odbędzie się ua św. Sylwestra, i utrzy 
mana będzie w styłu japońskim. 

Zimowa wycieczka do Zakopanego. Akademi- 
cki klub turystyczny we Lwowie urządza w pier- 
wszych dniach stycznia b-dniową wycieczkę do Za- 
kopanego. Jej uczestnicy wyjadą ze Lwowa dnia 
6 stycznia pociągiem osobowym o godzinie 11:15 
wieczorem, 8 z Krakowa dnia 6 stycznia o godzi- 
nie 9'02 rano. Przyjazd do Zakopanego 6 stycznia 
a godzinie 3:40 popołudniu. Następnego dnia czę- 
ścią pieszo, częścią sankami wycieczka do Doliny 
Kuścieliskiej, — 8 stycznia wycieczka piesza na 
Gtewont (tylko dla dobrych turystów), 9 i 10 sty- 
czola wycieczka pieszo i sankami do Morskiego 
Oka. W wycieczce tej także brać mogą udział nie- 
członkowie klubu, tak panowie, jak i panie, za o- 
piatą 5 koron od osoby, — Punki zborny każdego 
dnia o godzinie 8 ramm. w restauracyi p. Płouki w 
Zakopanem (Krupówkij. Wycieczkę prowadzić bę- 
dzie p. Wł. Grabowski. Chcący waiąć udział, o lie 
reflektują na zbiorową zniżkę, winni najdalej do 
dnia 3 stycznia zgłosić swój współudział w wy- 
cieczce. Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich informa-, 
cyj udziela przewodniczący klubu dr M. Orłowicz 
Lwów, Dom akademicki. 

Bankructwa ws Lwowie, W ostatnim tygodniu 
ogłosił niewypłacalność cały szereg firm żydowskich 
we Lwowie. Ogólna suma bankructw dochodzi do 
miliona koron. Prawie 90 pr. zbankrntowanej kwo- 
ty przypadła na hundłe z odzieżą męską i damską. 

Repertoar teatru Iwowskiego. 

We wtorek: „Dwadzieścia dni kozy* (na dochód Tow. 
dziennikarzy polskich). 

We ozwartek: „Madame Bntterily*. 

W piątek: „Dwadzieścia dni kozy”, 


Wypadki bałkańskie. 


(Telagramy „N. Reformy“ z 14 grudnia.) 


Rady Niemiec. 


Berlin. „Nordd. AI. Ztg.* pisze w tygodnio- 
wym przeglądzie politycznym w sprawie komn- 
ferencyi międzynarodowej: | 

Linią wytyczną dla stanowiska w tej spra- 
wie jest, aby przez rokowania wstępne zapewnić 
taki przebieg konterencyi, któryby się przyczy- 
nił do uspokojenia, a nie do rozdrażnienia. 
Każdy krok, jaki w tej mierze się czyni, zgo- 
dnie z interesami Austro-Węgier, 
może liczyć na przychyłne poparcie Austro-Wę- 
gier. Jeżeli rosyjskie i francuskie dzienniki 
przynoszą wiadomość, że turecki ambasador w 
Berlinie telegrafował wielkiemu wezyrowi, że 
książę Buelow udzielił austryacko-węgierskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, br. Aerentha- 
lowi usilnej rady, aby podjął na nowo ro- 
kowania z Tureyą4, oraz aby w ich prze- 
biegu poczynił wszystkie możliwe koncesye, 
gdyż rokowania te muszą na każdy wypadek 
doprowadzić .do pomyślnego rezultatu, 
wobec tego, że położenie zaczyna być niepoko- 
jącem — to należy wobec tych doniesień zau- 
ważyć, ża Niemcy podczas obecnego przesilenia 
stoją w ściślejszym kontakcie ze 
Bwoim sprzymierzeńcem i że między 
obu sprzymierzeńcami odbywa się ożywio- 
na wymiana zdań. Twierdzenie zaś, że 
Niemcy mogłyby udzielić Austro-Węgrom rady, 
któraby dia monarchii naddunajskiej była upo- 
korzeniem, nie potrzebuje specyaloego zaprze- 
czenia. 


Imienisy brót, 


Beigrad. Z okazyi wezorajszych imienin kró- 
la odbyła się mroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik Karageorga, jaki 
ma wznieść armia serbska. — Z tej okazyi dał 
król Piotr częściową amnestyę, która jednakże 
nie obejmuje oficerów, skazanych 2a sprzysię- 
żenie w Kragujevac. t 


. Rzekome zamordowanie Pźniey, 
Sofia. Wobec wiadomości dzienników o rze- 
komem zamordowaniu Paniey tutejsze ko- 


domo. Wiademość 6 zamordowania Panicy po- 
chedzi z łona orgaBizacyi macedońskiej. Miano- 
wicie Panicę i jego żonę mieli zamordować wie- 
śniacy bułgarscy w okolicy macedońskiej miej- 
scowości Brama. Panica zastrzesł d 12 grud- 
nia 1907 r. przywódcę rewolucyonistów mace- 
dońskich Sarafowa i szefa organizacyi pro- 
fesora Garwanowa. Panica wykonał morder- 
stwo jako zwołennik Sandanskiego, który był 
wrogiem Sarafowa. (Przyp. red.). 


Tedsiizna | taleańiczo 
wiadomości „kowej Reformy“ 


z dnia 14 grudnia. 


Strajk w politechnice lwowskiej. 
Lwów. „W tutejszej politechnice rozpo- 
czął sią dzisiaj dwudniowy manifestacyjny strajk 
studentów. O powodach strajkn objaśnia na- 
stępujące ogłoszenie, przybite na murach poli- 
techniki: Tena = 
Wiec ogółno-akademicki, odbyty 12 grudnia 
b. r. w sprawie pożrzeb politechniki, oburzony 
nieproporcyczalnym rezdziałem preliminowanych 
sum na politechnikę lwowską w porównaniu 
z innemi wytszemi zakładami naukowemi w Au- 
stryi, oświadcza, że o ile żądania wiecu w spra- 
wie wszystkich przezeń proponowanych inwe- 
stycyj na politechnice nie zostaną uwzględnio- 
ne już w tegorecanym budżecie, zdecydowany 
jest już z początkiem letniego półrocza bież% 
cego roku szkolnego ogłecić ogólny strajk te- 
chników. © 
Na razie rozpoczynamy dwudniowy strejk 
manifostacyjny od poniedziałku 14 bm.“ 
Następuje 7 podpisów przedstawictehi Towa- 
rzystwa Bratniej pomocy słackaczśw politechniki, 
Wzajemnej pomocy, Kółka mechaników Tow. 
Bratniej Pomocy, Kótka chemików tego samego 
Towarzystwa, Kółka inżynierów, Związku sła- 
chaczy architektury i Kółka geomotrów. 
Oprócz tego rozłepiono w wielu miejscach w 
pobliżu techniki doniesienia o strejku manife- 
stacyjnym z powodu eburzającego stanowiska 
ministerstwa w spsewie potrzeb połitechniki. 
Dziś przedpołudniem odbyli wszysey profeso- 
rowie politechniki naradę. f 


Rabanok poeztowy. 


Lwów. „Kuryer Lwowski” donosi z Bu csa- 
cza: 
` Pocztylion, jadący wózkiem pocztowym, zdą- 
żającym z Potoka Złotego do Buczacza, zatrzy- 
mał sią we wsi Soroki i wstąpił do karczmy 
dia zagrzamia się. Z chwili tej skorzystało kil- 
ku niewyśledzonych dotąd rabusiów, którzy 
wsiedli na wózek i odjechali w kie- 
runku Buczaczą. » 

W wózku znajdowała się żelazna Kasa, a w 
niej 11 paczek pocztowych. 

Rabusie dojechawszy do Buczacza znikli w 
lesie. Wczoraj znaleźli žandarmi patrołający 
w lesie koło Żyżnomierza ograbiony z pienię- 
dzy wózek. Wszystkie lsty były pootwierane. 
Ile pieniędzy zabrano, niewiadomo. 


Katastroła kolejowa. 


Lwów. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza: 
Wskutek samowolnego wyjazdn pociągu 
towarowego nr 383, dziś o godzinie 4 minut 
19 rano ze stacyi Jezupol w kierunku do 
Stanisławowa, nastąpiło zderzenie z pociągiem 
osobowym nr 322, wjeżdżającym w tym czasie 
na stacyę. Skutkiem tego ednieśli lekkie obra- 
żenia podróżni: Salemen Sperber z Gwożdżca, 
olicyaat pocztowy Władysław Orzeł i asy- 
stent pocztowy Włodzimierz Kie, a nadto kon- 
duktor manipolłacyjny Łąchi. Uszkodzonych 
zostało sześć wozów towarowych w pociągu nr 
383, jako też wóz pocztowy i służbowy pecią- 
gu nr 322. Dochodzenia w toku. 


Położenie w Pradze. 

Praga. Niedziela wczorajsza równie w Pra- 
dze, jak w całym kraja minęła w zupełnym 
spokojn. Koła polityczne liczą z całą pewno- 
ścią na to, że dzisiaj lab jotro rząd 
zniesie sądy doraźne i zakaz noszenia. 
barw. Rząd ma nadzieję, że te usposobi przy- 
chyłnie posłów czeskich dia nagłości prowizory- 
um budżetowego. 


Agitacya ministra Schrełnera. 


Praga. Niemiecki minister-rodak dr Schrei- 
ner kenierował dalej z profesorami uniwer- 
sytetn niemieckiego, z politykami niemieckimi i 
burszami. Niemcy upierają sią przy odby- 
waniu „bumiu* na Przykopach wbrew propo- 
zycyi czeskiej, ażeby bumeł odbywał się koło 
uniwersytetu niemieckiego. Z powodu feryi Świą: 
tecznych spodziewają się spokoju, gdyby zaś 
po feryach powstały zajścia ze studentami nie- 
mieckimi, rząd ma zamiar natychmiast 
zaprowadzić sądy doraźne, ewentu- 
alnie stan wyjątkowy. 


Beatyfiskacya Soasny d'Arc. 


Rzym. W Watykanie odbyżo się wczoraj, w 
obecności papieża, ogłoszenie kilku męczenników 
za świętych. Nastąpiło także odczytanie dekre- 
tn, na mocy którego nznano ogłoszenie Jo- 
anny dArc za świętą z powodu spełnio- 
nych przez nią cudów. 


Dżuma w koloniach ziemieckich. 

Berlin. „Nordd. Allg. Ztg”* dowiaduje się, że 
między 2 a 11 b. m. zachorowało znowu dwóch 
krajowców na dżumę w niemieckiej Afryce 
wschodniej. 


k 


Połączenie telefoniczne z Wiedniem dziełaj 
przerwane. 


||| -- MEL E a E 


Po zamknięchi numeru. 


Kraków, 14 gradnia. 

Ze Stronnictwa ludowego. Jak nam donoszą, 
na osiatniem zebramiu Stronnictwa ludowego stwier- 
dzono, że „Gazeta lmdowa* wydawana przez p. 
Dąbskiego nie jest organem Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego. 

Z uniwersytetu. P. Józef Pilaster, rodem 
z Mietniowa otrzymał dziś w tutejszym uniwersy- 
tecie stopień dra praw. a 

Groźny pożar. Dziś nad ranem w Podgórzu, w 
Rynku głównym, pod 1. 13, wybuchł z niewiado- 


poleca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


M W Krakowie, Mały Rynek, róg nl. Szpitalnej. GEEN 


mych ne rasie powodów pożar, który ogarnął Pi 
ehy nad stajmiemi mieszezącego się pod tym pu 
merem domn zajezdnego. Miebtzpieczeńetwo rozsze- 
rzomia się ognia było wielkie, gdyż w pobliża znaj- 
dają sę magazyny z terpentyną i różnemi, łatwo 
zapalnemi olejami. Na miejsce pożaru w pomce 
straży ogniowej podgórskiej, wyjechał Ù pluton 
straży eguiowej krakowskiej z naczelnikiem p. No- 
wotnym na czele. Po dłuższej pracy około ngasze« 
nia pożaru, zdołano pożar zlokalizować, Na miej- 
scu pozostało kilku strażaków, celem etrzeżenia, 
aby z pogorzelska nie powstał na newo pożar. 

Napad rabunkowy. Wczoraj około godz. 7 wiee 
czór zaszedł w Krakowie fakt napadu rabunkowe: 
go, którego dopuścili się jacyś dwaj mężczyźni w 
mieszkaniu p. Nalborczykowej przy ulicy św. Krzy- , 
ża pod l. 18 zamieszkałej. W ozasie napadu znaj: 
dował się w mieszkania tylko krewny p. N., 14- 
letni uczeń gimnazyalny. którege napastnicy po- 
biwszy, awiązali, poczem przystąpili do przetrząś- 
nienia całego mieszkania. Zabrawszy znalezicną 
gotówkę, umknęłi. Policya czyni energiczne docho« 
dzenia celem wyjaśnienia zaszłego wypadku. 

Z kroniki policyjnej. Dzisiaj rano doniósł do 
tutejszej dyrekcyi policyi p. Salemon Friedman 
kupiec, że w nocy z 13 na 14 bm. nieznani ne 
razie sprawcy włamali się do jego sklepu przy nl. 
Starowislnej 1. 49, skąd skradziono mu 10 paczek 
czekolady, 2 zegarki, jeden złoty drugi erebrny, 
wyrządzając szkodę wartości kilkudziesięcła koron. 
Sprawey włamania dosrali się do sklepu odrywając 
kłódkę od drzwi wchodowych 

Wezoraj aresztowała policya niejakiego Jana 
Owierza, za nieprawne zbieranłe składek na To- 
warzystwo Szkoły ludowej. Aresstowany zapytany 
przez policyanta, dlaczego bez uprawnienia zbiera 
składki, zapytał policyanta, co go to może obco” 
dzić, na co on zbiera pieniądze. Fałszywym kur: 
sorem zaopiekowała się polilya. 


(EEEE G AE TOPIC PIWA TE NO 
Odpowiedzialny redaktor i wydawea: 


Michaił Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pechodzą coć 
redakcyi). 


wa pewne brodki prew spierzchnięcih 


rąk i twarzy: 


| Mydło „lecznicze“ 
KALIŃÓWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej 
(cena 60 hałerzy) | 6881 - 


Philodermine 


(cena 70 hal.) Skutek niezawodny, lecz należy 
żądać wyrobów Malinowskiego _. 


Do nameru niniejszego dołączony jesi katalog 
wydawnictw gwiazdkowych, które można nab$ć 
w księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie, 
Rynek 23. 6936 


Adwokat Dr Karol Flach 


przeniósł swą kancelarye do domu pod I. *4 przy 
uł. Grodzkiej. 6916 1 $- 


Artur -Szancer, 


współwłaściciel młynów parowych w- Tarnowie, 
były członek Izby hamdłowej i Rady kolejowej, 
radny i asesor miasta Tarnowa, członek tam 
Rowskiej Rady powiatowej i t. dọ, zmarł dnia 
12 b. m. w Wiednin. Pogrzeb odbędzie si 
w Tarnowie we wtorek 15 b. m. o godzinie 
2-ej po poładniu. 6935 


-a 
Kursa telegraficzne. 


wiedeń, 14 grudnia. Giełda poranne.) 

Marki 11744. Renta majowa 94:50. Renta kotonowa 
wsyierska 91745. Akaye austr. zakł, kred. 62250. Akoye 
wep. takt, kred. 721*00. Akeyo Anglobanka 79050. Akoye 
Unionbanku 594'—. Akcye Bankveretnu602'50, Akeye Lane 
derbanke 42150. Akcye kolei państwowych 67150, Lom- 
bardy 10450. Akaya kolet flbetaal 0—'—. Akoye fabryki 
broa: 606-00, Absjè trtoniows 0——. Alptny 63250, 
Rime- Muranyi 51950. Akoye praskiego Tow. żelaznegu 
Losy tureckie 175*75. Ruble 25160. 


—a” m, 


Usposob)ouie: spokojne. j 
E O E 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 

, w Krakowie, 
s 14 grudnia (godz. I w poładnień 


- L Waluty. plas ¿pluja 

- : W aj 
Rublo papierow , . « « » +... „251 — 852 — 
Marki niemieckie , , . « s « « « « » „JET — 117 60 
Franki pepierowo . » » » s « 4 + + + 95 26 95 7% 
Dwudziestośrankówki w mzocio, . . « « 1910 19 16 


K. Listy zastawne. e 


o, Listy zastawne prem. Bania hipot. 108 75 110 75 
w, Listy zastawne Bamia hipot . . s — H BO 
or . . . U ae -=R 
oby, Lig ty sasta wne Bania krajowega p — © T6 
e, — Z 
AN Listy zast. gal. Tow. kred. ziem.niect. 96 0 97 50 
4, a, TE s 4l-ieto. 26 60 97 GO 
o s os s p  „ Dleta VI 76 83 76 
„ll, Gbligacye I pożyczki. > 
4*j, Galicyjskie obligacye propinasyjne . 386 BO 1 87 bO, 
40/, Fożyczka krajowa z r. 1703. . . . 94 BO 95 50 
t'h 7 miasta Lwowa . .» « „ 91 50 932 76 
4'i, Obligacye komunalne Banku kraj — — = = 
W S opa kolejowe, „ . „ . « « 88— 8250 
"NW. Le sy. ” 
Losy miasta Krakowa . . » « « « + «105 — 115 = 
V. Akcye, 
Akcre Banku hipotecznego we Lwowie , 569 — 670 — 
z Galic. dla h. i p. w Krek. 380 — 400 — 
a kolei Lwów-Czerniowce-Jaszy . . 538 — 542 — 
- VL Publiczne zapisy długu 
4*|, wspólna roata papierowa . . . « « 94 50 85 — 
e B7 a „ETEMA . . „ « « „ PADO 96 — 
4'|, Tonta koronowa aastryacke . . . . 94 40 85 — 
je on „ węgierska .. . « 0060 91 — 
4), a amtryacka w złocio . , . « 114 GO 115 — 
«4 „  wągierska s» .. » „100 25 109 75 


Kama sę notowane bes bleżącego kuponu, który się 
obłioza osobna. 


ry wadi zabawach, hładach i zapach 


pamiętajmy 


|oTowarzystoe „Szkoły udowej" 


D 


Bulion 


z dziczyzny własnego wyrobu 1 kg. 
Y K, Floryańska 27, I p. ~- 6922 14 


EBmpię 
kilka wagonów owsa. Oferty z próbka- 
mi i dokładnym adresem nadesłać A. S.. 
poste restante Kraków, za okazaniem 


kwitu inseratowego. 6994 1 5 


NA DRZEWEO 


wielki wybór cukrów i czekoladek 
poleca 


CUKIERNIA ADAMA PIASECKIEGO 
Długa 10, Filla uł. Fio-yańska 2, Hotel Drezdeń- | 
ski, Kraków. 6918 10 |f 


Panienka 


uzdolniona w hafcie białym znajdzie zatrudnie- | § 


Janczycielka 


kościelnych. Szewska 1, 10, I piętro, wchód od 

ul. Jagielłeńskiej. 6927 1 5 
wykwalifikowana, izraelitka, znająca 
dobrze języki niemiecki i francuski, po- 


. = 7 Z. Łysą 7 
e 
3 
ih (W tl szukuje lekcyi. Wiadomość w Okręgo- 
CJ 


wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w 
Krakowie, Jabłonowskich 19. 6914 

H Drób dobrze tuczony, bażanty, 

M indyki, kapłony, pułardy, sarnina 


Cukiernia 2. Majewskiego I Ski 


na cześci i w całości, zające R 
poleca _ 690210 Kr"melicka 7, 
5 L. ARSHANN i | Tort iran A>. BR 
A p {| Torty i stracle puste i nadziewane. — 
j Kraków F borydńska 31. | Cukry marcypanowe na drzewko. — Ma- 
ppe > ar orraa 3 sa i mak tarty. 


= W ostatnich dniach przedświątecznych 
IV 3 | Ej wielki wybór gotowych strucli, tortów 
ieszkania i ciast. 6843 2 3 
w „Szarotce” 
jeden, dwa, trzy, cztery pokoje z przy- 
należnościami zaraz do wynajęcia. Smo- 
leńsk 26. 6912 1 5 


Poszukuje się zdolnej inteligentnej 


panmy 


z dobrego domu do prowadzenia sklepu 
mleczarni i kasy. 

Posada do objęcia zaraz. Kaucya K 
300 wymagana. — Osobiste zgłoszenia 
przyjmie Zarząd Młeczarni Łuczanowi- 
ckiej, Kraków, Podwale 6. 6883 8 0 


Adwokat Dr Peiper 


w Przemyślu 


zdolnego i rutynowanego 
uprawnionego do 
6895 2 3 


- Chart 


syberyjski jest do odebrania Kraków, Słakow- 
gka G, u stróża. 6915 1 2 


poszukuje 
koncypienta, 
substytucyi. 


Dla pszczelnictwa! 


ciemnego cukru w tabliczkach, nadającego się 
doskonale do karmienia pszczół przez zimę, do- 
starczamy po 1 K za t kg, a przy większym 
odbiorze franku do każdej stacyi kolejowej. 
Próbne tabliczki tegoż cukru wysyłamy za na- 
desłaniem 80 hal. w markach pocztowych Pa- 
rowa fabryka cukrów Brandstadter i Spółka 
we Lwowie. 6794 3 8 


6ł62 15 0 
Łamówienia m Święl 
przyjmować będę tylko do 

` 18 grudnia 


Józei Siermoniowski| 


6907 2 4 


SKLEP 


towarów mieszaych tuż pr zy Rynku gł., 
z powodu stosunków iamilijnych zaraz 
do sprzedania. — Wiadomość: Kraków, 
Szewska 28, II p., u krawca damskiego. 


fabryka wyrotów cukierniczych 
Kraków, ul. Bracka. 


6774 3 3 
Buchałterka 
z kilkoletnia praktyką, znająca język polski i 
niemiecki szuka zajęcia od L stycznia. R. S. KSIĄŻKI 
post. rest. ia TT kwitn inser, to najpiękniejszy podarek na gwiazdkę. 
Osoby zasługujące na kredyt 


mogą nabyć na małe raty najznakomi- 
tsze dzieła pisarzy polskich i obcych. 


Katalogi bezpłatnie. 


last. księgami nakładowych polskich. 


| Lwów. Fach pocztowy 11. 691315 


potrzebni natychmiast! 


1) Podróżujący z dobremi stosunka- 
mi w handlach towarów bławatnych i 
płócien za stałą płacą, dyetami i kartą 
kolejową foczną. : 

2) Biegły w ekspedycyi urzędnik biu- 
rowy (może być panna) ze znajomością 
języka niemieckiego i pelskiego. 

Reilektuje się tylko na siły fachowe. 

Zgłoszenia z podaniem wysokości pła- 
cy i dołączeniem fotografii pod „Zdol- 
ny 6853" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy*. 6858 2 3 


(osanie flagi 


Elektrownia miejska rozpisuje niniej- 

|szem licytacyę otartową na roboty: | 

a) stolarskie i posadzki; 

b) ślusarskie; 

c) malarskie; 

d) szklarskie i pokostnicze; 

e) zduńskie; 

wykonać się mające przy budewie „Pod- 

stacyi* przy ulicy łobzowskiej. 
Warunki i arkusze ofertowe otrzymać 

można w Budownictwie miejskiem n p. 

inspektora Rzymkowskiego, w godzinach 

urzędowych, gdzie również udziela się 


A. Freundlich 


dzierżawca prawa propinacyi w Rabce 
poszukuje 
pomocnika ia, obznajomionego z 
buchalteryą i~ korespondencyą polską i 
niemiecką. Zgłoszenia przyjmuje Fry- 
deryk Freundlich, buchalter firmy P. 


Meruk, Kraków. Grodzka 51. 6876 3 3 


od 20 lat bardzo dobrze prosparująca, 
jedyna w większem mieście, z konsen- 
36m na wyszęnk wódek, wina i piwa, 
lokal bardzo ładny i niedrogi, jest z po- 
wodu wyjazdu za tepa ceng do 
sprzedawia. —Zgłoszenia pod A. Z. 25. 
poste restante Kraków. 6923 1 8 


WAKCOR BARABAS! 


skłaś Jertegiazdw, pianin | harmooiim, 
poleca 4691 116 0 
najlepsze instrumentu 
firna krajowych. 
Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 


tykiewicza. Zarazem- najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


RYDZ 


marynowane w occie . , , . . . . K 6— |wszelkich wyjaśnień. 

SĄ a "9% ` k Eai Wadyum w kwocie 50/, ceny ofero- 
Sak malinowy Ia Á 1110101711 s. |wanej złożeć należy w kasie elektrowni 
Powidła śliwkowe, . . . . . « « . K 3:89] miejskiej, ul. Dajwór 27. 


Termin wniesienia ofert upływa 2 
dniem 21 grudnia 1908 o godzinie 18 
w południe. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1908. 

Prezydent miasta 
w z. Szarski m. p. 


wszysko za paczkę 4!/,-—5 kg. franko do każ- 
tsj poczty. — Grzybki suszone, prawdziwe 
kerpaekie K 550, 6 50 za kg, loco tu. Jabłka 
stołowe, 5 kg. K 160, 100 kg. K 20. — 
Jabłka do gotowania 6 kg. K 1:40, 100 kg. 
K 16 — wysyła za pobraniem Kellnera dom 
wywozowy produktów krajowych w Kossowie 
ebok Kołomyi. 6649 5 8 


2 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. 


6617 1 3 


NOWA REFORMA. 


Tete - d anD T „JW 
ów a RED JE 


orhe hrs 5 


MAGAZYN REKAWICZNICZY 


pod firmą 


6475 4 5 
HABE" Kattaniki i pan- 
talony dla płci obejga. z 
jelonkowej skórki chroniąca 
znakomicie człowieka przed 
wpływami atmosierycznami 
o wiele lepiej niż najlepsse 
Jagery a w rezultacie od 
nich tańsze. 


Parasol 3 K. Kalosze 5 K. 


Di. ów. Any Ż. - 


Rekawiczki cieple 
pil 60 h za palę, 


także tutrzane bardzo 
ciepłe, podszyte pul- 
chnym chińskim 

rankiem. 


D`- 


ary ap ERAS 1) 


MAGAZYN NOWOŚCI DLA DAM 
ZIMLER I SPÓŁKA, LINIA A-B. 


Polecają bluzy wizytowe (majnowsze fasony), kapelusze 
futrzane, czapki sportowe, — żaboty, rysze, krawaty 
damskie, paski, rękawiczki, pończochy, jedwabie, wstążki, 

koronki. Wielki wybór. Geny fabryczne. 6921 1 3 
Towary posezonowe po znacznie zniżonych cenach. 


lika 


6920 1 3 


Cukiernia Leonarda Mo 


przyjmuje zamówienia na świeta 


tudzież poleca cukry deserowe i na drzewko. — Wielki wybór. 


= 
MMO ULONE | 


z konikiem. 


Najlagodniejsze mydło dla skóry. 


7804 37 40 


TOWARZYSTWO 


wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwowie. 


Dad ustawowy nenial zę 


Lwów, ul. KI. Tańskiej 3, Hotel Zorża 


przyjmuje w swym. dziale ustawowym ubezpieczenia obowiązkowe ustawowe 
(w normie ustawowej lub znacznie korzystniej) urzędników i funkcyonaryuszów 
prywatnych z mocą ustawową, zaś w działach dobrowolnych ubezpieczenia eme- 
rytalne dobrowolne (aż do wysokości pełnych poborów służbowych), dalej ka- 
pituły pośmiertne, posagi, osobne renty wdowie i t. d. 
W działach ubezpieczeń dobrowolnych mogą się ubezpieczać urzędnicy i funkcy- 
onaryusze wszelkich kategoryi, oraz osoby zarobknjące samoistnie lub t. zw. 
zawodach wolnych bez różnicy płci. 


Prospekty szczegółowe wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcya Zakładu 
na każde żądanie. 6828 6 20 


i + E ZCS | 
Córki wynalazcy 


Błyszczące, wspaninłe włosy 


są zaletą ciała, która każe zapomnieć o niejednej 
innej wadzie. Bez pięknych włosów niema zupełnej 
piękności, z pięknemi włosami niema bezwarunkowej 
brzydoty. 
Nie każdy błąd piękności da się naprawić, włosy atoli 
przez należyte postąpienie dadzą sie zawsze upiększyć, 
Do tego należy w pierwszym rzędzie niezmierna czy- 
stość i zastalenie naturalnej ilości tłuszczu. Jeżeli 
ka U są z natury tłuste, lepkie. to trzeba ograniczyć 
wydzielanie się tłaszezu, jeżeli zaś włosy są suche. 
twarde i kruche. to musi się im dostarczyć w umiar- 
kowanej ilości tłuszczu obojętnego, najdokładniej roz- 
dzielonego. Przez to zapobiega się wypadaniu włosów 
i pobudza się je do rośnięcia. 
Miękkie jak jedwab i suche w dotknięciu 
muszą być włosy i błyszczeć! Najlepszym środkiem 
do osiąguiecia tego jest nasza przeseło cd lat 21 za 
vaką uznana 


prawdziwa peruwiańska woda tasinowa, 


" którą wyrabiamy w dwu rozmaitych złożeniach, nieco 
zaperiumowanych, zielone opakowanie (z tłuszczem) na suche, łamliwe włesy, i ozer- 
wone (bez tłuszczu) na włosy tłuste. 5783 4 9 
Dostać możnę w każdym lepszym handju za K 260 i K6 Nie puszcza i nie wala 
hielizny! — Prawdziwa tylke z obrazkiem znajdującym się obok. — E. A. Uhlmanm 
& Co, Reichenbach i. V. — Główna sprzedaż na Austro-Węgry: Vertriebsgeselischafs 
m. b. H., Wiedeń, I., Karlsplatz 3, 


ię dogr psErfinders 


ED 


F: LUBAŃSKI - Rynek-ulica św. Anny I. 2 


poleca" 


Wacław Lipiński 


szlachta na Uraisi 


| Udział jej w życiu narodn ukraińskiego 


na tle jego dziejów. 


i i| Cena kor. 2 — z przesyłką kor. 2'10. j 
j|Skład główny w księgarni D. E. Frie- 


dleina, Kraków, Rynek 17. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
6551 8 8 


Za naukę niemieckiego 


g udzielam lekcyi fortepianu lub do klas 


niższych. „Pomoce poste rest. Kraków. 
6886 2 2 


Futro damskie 


nowe, do sprzedania. 
(irabuwskiego 11, I p., na prawo. 


Józef Jana 


niech się zgłosi na ulice Grabowskiego 10. do 
wiadomego mieszkania zaraz w ważnej spra- 
wie. 6882 2 2 


6.009 Koron 


potrzeba na dobrą hipotekę w Kra- 
kowie. — $. W. 250 -poste restante 
Kraków. 6905 2 5 


Geometra a 


dyplomowany w Bernie moraw., poszukuje za- 
jęcia u geometry lub inżyniera cywilnego. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy* pod S. M. 6752 5 3 
najnow. konstruk. wraz z 84 


Gramofon podwójn. płytami — wszystko 


w zupołuie dobrym stànje okazyjnie do sprze- 
danta. — Kraków. ul. Szlak 20, IIT p., 1 drzwi 
na lewo. 


6891 2 3 


Do sprzedania 


Sunki na 6 osób. 4 osoby i 3 osoby, eleganckie, 

wyścielane, prawie nowe. — Prądnik czerwony 

1. 104, przy szosie, estatni dom na lewo. 
6780 3 3 


Do sprzediinia w Zakopanem. 


1. Willa w pobliżu dworca kolejowego, budo- 

wana z drzewa masyw na zimę. Składa się z 20 

ubikacyj i blisko pół morgi lasku świerkowego. 

Długu hip. jest 10.000 koron. 

2. Domek o 3 ubikacyach i ogrodem do 2000] 
sążni, obok dworca, w cenie 6000 koron, 
Wiadomość: Kraków, Handel p. Dutkiewicza, 

Linia A-B. . - 6178 18 0 

jako kredyt osobisty 


Peży ezki załatwia za kondyktem 


i bez kondyktu dla P. T. urzedników, oficerów, 
w ogólności, profesorów, wielebnego duchowień- 
stwa, emerytów. nauozycieli, notaryuszy, loka- 
rzy, adwokatów i aptekarzy. Wyjaśnień w spra- 
wie ubezpieczenia na życie udziela Reprezen- 
tacya Beamten-Vereinu we Lwowie, Koper- 
nika 28. + 6724 5 12 


L. czyn. E. XIV 1577/8 6889 


Edykt yte. 


Na żądanie P. Charlotty Drobnero- 
wej właścicielki realności w Krakowie 
ul. św. Sebastyana 17 i sp. odbędzie 
się dnia 4 iuiego 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym przy ul. Św. Jama, I piętro 
Nr biura 29, lieytacya realności lwh 
70 w Krzesławicach, parcele Ih. 14 bud. 
L 51, 15/, bud. lk. 50, 15/, Ik. 66 bud. 
4/ę pastwisko, 34/, rola, 34/, pastwi- 
sko, 34/, rola, 34/, moczar, 34/, droga 
domowa, 35 pastwisko, 36 młynówka 
wraz przynależytościami opisanemi w 
protokole oszacowania z dnia 12 i 19 
września 1908 E XIV '577,8. Na re- 
alności tej znajduje się dom mieszkalny 
drewniany na podmarowaniu z ogrodem 
warzywnym. budynek mieszkalny na 
podmnrowaniu, © scianach z pruskiego 
muru, z podwórzem, młyn systemu ame- 
rykańskiego poruszany 'skombinowaną 
siłą pary i wody, z dobudowanemi bu- 
dynkami, dom mieszkalny murowany. 
piętrowy, z werandą, komora wodna, 
stajnia, dach wołno stojący i stodełu. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z wartością siły wo- 
dnej na łączną kwotę 222.699 K, przy- 
należności zaś składujace się z maszyn 
i narzędzi mechanicznych kolejki, szyn 
wraz z torem kolejowym na 103.528 K. 

Najniższa cena wynosi 163.113 K 50 h, 
poniżej tej ceny sprzeduź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki iicytacy jie. które się jedno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tąbularny, wyciąg katastralny. protokoły, 
ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


biurze Nr 32. i 
Takie prawa, wobec których uiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, 


należy zgłosić do sądn najpóźniej przy |8 


wyznaczonym terminie  licytacyjnym. 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 


lub ciężary na powyższej nieruchomości | $ 
bądź obecnig już istmeją, bądź w toku 
postępowania licyiacyjnego powstaną, l$ 
zaw adamiane będą o dalszych wydarze- |g 
niach tego postępowania jedynie przez |] 


przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okregu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temnż sądowi pet- 


nomocnika do doreczeń w siedzibie są- 


du zamieszkałego, ; 
Wyznaczenie terminu leytaeyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów 


wykazu hipotecznego dla wzmiankowa- |Ą 


nej nieruchomości. 
C. k. sąd powiatowy w Krakowie. 
Oddział XIV, dnia 24 listopade 1908. 


i Codać dzieciomi 


dowych w sądzie niżej wymienionym. w |[$ 


Poniedziałek 14 Grudnia 19068, 


R*za FR FD ZR 


inteligentna poszukuje posady do dzieci lnb 
towarzystwa starszej pani. Wiadomość: „Pra- 
ca" poste restante Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 


6716 5 A 


przypraw kuchennych 
Aysiakiewiczewej W Nowym Sączu * 


przyśle opłatnie za przysłane 5 koron 
pocztową paczkę, zawierającą Słoik ga- 
larety jabłczanej, agrestowej lub po- 
rzeczkowej, warmolady owocowej, kom- 
potu wiśniowego lub śliwkowego, sałaty 
japońskiej, angielskiej musztardy pomi- 
dorowej, flaszkę kieszonkową soku ma- 
łinowego i wiśniowego; razem 7 arty- 
kułów według wyboru. 6666 88 ~ 


- Miód pitny 


wyboroy, własnego wyrobu, trojak, lepszy 0d 
wina, posyłam za pobraniem pocztowem w bla- 
szankach 4'/, litrowych wraz z bańką i opłatą 
pocztową po 4 kor. 80 hal. Po nadejściu nale- 
ży przelać do flaszek. Miodu praśnego nie ma 
w tym roku. P. Stelmach, ŚSosnów, p. Siemi- 
kowce, Galicya. 3624 8 10 


Do egzaminu dojrzałości 

z c.k. Semmninaryum nauczycieiskiego, kwa- 

lifikacyjnego do Szkół ludowych i wydzia- 

łowych przygotowuję dokładnie i sumien- 

nie na podstawie długoletnich doświad- 

czeń. fłauczyciei 24 post. rest. Kraków. 
6778 4 4 


| kir przygołowawcy 


do egzaminów z umiejętności ra- 
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w latach poprzednich 


W Krakowie, przy ul. Bietlowskiej 66 


System nauki teoretyczny i pra- 
ktyczny, według najnowszych wy- 
magań komisy! egzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla 
pań osobne godziny. — Korzystny 
rezultat nanki zapewniony. 


Henryk Gottlieb 


egz. naucz. rach. państw. 


6188 10 10 


6847 3 3 


L. 5368. 


Wydział Rady powiatowej w Żyweu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Jeleśni. 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną, a po roku prowizory- 
cznej słnżby orzecze Wydział krajowy 
o jej stabilizacyi. 

Do okręgu sanitarnego w Jeieśni na- 
leżą gminy: Jeleśnia, Juszczyna, Kosza- 
rowa, Przyborów, Korbielów, Krzyżowa, 
Sopotnia Mała, Sopotnia Wielka, Przy- 
łęków, Świnna, Pewel Maia, Pewel 
Wielka, Mutne, Hucisko i Rychwałdek 
z ludnością 16.890 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę roczną 1200 K i ryczałt na 0- 
bjazdy 600 K rocznie. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać apteke domową. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w 
Żywcu w terminie do końca stycznia 
1909. 

W podaniu należy wykazać: 

1) prawo obywatelstwa austryackiego; 

2) dyplom doktora medycyny; 

3) nieskazitelny charakter i znajomość 
języków krajowych; , 

4) mieprzekraczalny wiek 40 lat i pra- 
ktykę najmniej dwuletnią w zawo- 
dzie lekarskim; 

5) świadectwo zdrowia. 

Między kandydatami mieć będą pierw- 
szeństwo ci. którzy się wykażą Nie- 
przerwaną dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym albo egzaminem fizyka- 


ekim. - = 


Z Wydzialu powiatowego. 


Żywiec, dnia 4 grudnia 1908. 


ina Gwiazdkę?| 


Najlepiej fadną i zajmującą 
KSIĄZKĘ 
WYDANIA M. ARCTA 
- - W WARSZAWIE - - 


Do nabycia 6804 2 3 
we wszystkich księgarniach w Gallcył. 


WIELKI KATALOG 


ilustr. w koiorowej okładce 


DARMO.| 


was 


Rządca drukarni L K. Górski, 


